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farsa w  3 aktach 
p rzetła .l z franc.

Stały Teatr Polski 

„Rubikon”
Początek o godzinie 8 wieczorem .

R eżyser ,5ó x « f  P o p ła w s k i .  Zarządzający
Iiilety sprzedaje Księgarnia W. IflztifcoiarskittgDy K p r » * c * » 4y k  Mb 85 
t e l e f o n  x *  B <<i, a w dzień przedstawienia Na .a  „ O g n iw a '1 od god.- 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „O gni­
w a" otwarta od 11-ej rauo ao 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst dla wszystkich. 4829

P io t r o w s k i .

SL?{f(*^n«■»!*£ © s T e k a y *  3 .  B r y k i o a .  Dziś dnia
■ e fo s i  fc ™  U W a t S t t t f 2 r go grudnia po raz 10 „ Q u _  V u

d i e ” . Biorą udział pp.: W iller, Rudnicka, Sławsk*, Rybczyńska, Ticha- 
no\*a, Dolinin, L eliw a, Kamioński, Tarnow ski, Engiel Kron, Ułuchanow. 
Początek o godz. 7-ej i pół w iecz. Dnia 22 gu po raz i-szy po w znow ie­
niu , K w lą ż ę  I p o r ” .  W  piątek dn. 23-go po raz 3-ci „ Z d r a d a ” . Bi­
lety na wnzysikie oznaczone przedstawienia oraz z repertuaru świątecz- 
n^gi nabywać m ożra

f i a f c p  y f S e i o w e o W a ” .  »  0& 6 r 7 w * .
Dziś dn 21 ogólnie przystępne przedstawienie „ W c a o r a j  a n i  g r o e z « |  
d z ik  d z i e s i ą t k a ”  w  5 aktach A . Ostrowskiego. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem . Ceny zwyczajne. W  czw artek d. 22 i) „ P a n n a  M a!i> 
e z e w s k a 11.  W  piątek d. 3 j btnefis III. ZŁACZEWSK1EJ „ W a l e c z n i  
k o l e d z y ” - S zczegóły  w  afiszach. Kasa otwarta tylko w  teatrze od g. 
10 —  3 1 od 6 10 w iecz

to; re sta ,* : 
N r u o s y n in *  .T e s t r  D nesm afirozifW r A.

Dziś dnia 21 w esoła komedya „ N i e b e z p i e c z n a  k o b ie t a * 1 w  4-ch akt. 
Początek o godzinie 3 wieczorem . W  czw artek d. 22 po raz 8-mv 
„ Z ł o t a  k l a t k a 11. Bilety nabywać można

Operetka artystyczna. Ś i i S I F l :
Ozis dnia 21 „ K s i ę ż n i c z k a  D o la r ó w ” . Biorą udział płailep^ze siły 
operetki. Dmą 22 „ S w a w o t n i c a ” . Dnia 26 w  południe „ S z t y g a r * ' .  
Dnia 29-go w  południe „ D z w o n y  K o m e w it S i  i e ” „ wieczorem  „ P i ę k ­
ni H e lo w a ”  i „ W o z o ł a  w d ó w k a ” .  W  próbach: sylw etki m. Kijowa 
„ Z  dok  j  w i c r z ę c o j * * !  „ P a n  •  w  c z e r w o n y m ” , „ W e a e l i  m il io ­
n e r z y ” , , ,O r t o i i s z  w  p i e k ł o ” . Bilety w  księg. W ład. Idzikowskiego 
(K reszczatyk 35, telef. 8587, od g. 10 do 5, a wiecz. w  teatrze. Główny 
reżyser M, K rigel. 524

W  so b o ty  d. 
7 stycznia KONCERTSala Kupiecka

]V[. Z e m b r i c h
B ilety  w  księ°;arri W ł. Idzikowskiego, K reszczatyk 35 od go«z. 10 do 3-ej 
i od 5 —8. W  dzień koncertu od g. 7 przy wejściu. 5502

Wolżsko-Kamski Bank Handlowy 
fójewski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie ^  aB 
Moskiswski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla HandSu Zewnętrznego przy Kresz-

czatyku i Filia, na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszcz. i Filia na Padole 
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
S t Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Dnia 24 grudnia 1911 r. będą otwarta dla wszystkich operacyi do
godz. 12 w południe, zaś d. 25, 26, 27 I 31 n ia  1312 r o k u  będą zamknięte
W eksie term inowe płatne w  d. 25, 26 i 27 grudnia r. b będą przyjm ow ane w  kasach pomienionyeh Banków 
dn. 28 grudnia r. b., zaś w eksie term inowe płatne d. 31 grudnia r. b. i dnia 1 stycznia 1912 roku przyjm ow ane 
będą dnia 2-go stycznia 1912 r, 55*5

W kabarecie Grarcd-HotePuAirance Franco - russe od
dziś i codziennie
Biorą udział pp.: Dangel, Warci, Domańska; pp : Nlkolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynin Nieznamow, Samojłowa, lnsarowa i in. Znak. duet polski 
pp. D o ‘ S w y, a także zuakom. kuglarze pp. G ar-G < ar. O ryginał s t a ł e  
( i z ,  s k o w a n ia  p a b l i c z u o ś a i .  Godz. ogólne pieśni chóralne. W e w tor 
ki i piątki g r a n d ę  b a t a i l l e  di 1  f ł c u r s .  W krótce bę lą otwarte loże- 
gabinely. Spotkanie Nowego Roku w  dwóch s ila c h  przy rozm. progr. 
Zapisy na stoły zawczasu przyjm. kantor Grand-Hotel’u. K olacya z 3 ch 
dań 1 rb. 50 kop.
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ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE,
STARE WYTRAWNE
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K R A E  N C  H E N
OU n.lWNA w rPfiO SO W ASE PRZY KATARACH,! 
KAaZLU. CHRYPCE,.ZAFLEGMIENIU. KWASACH! 
ZCt^DKA INKLCERCY! I JE J  NASTĘPSTWACH, f 
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ŻAllAO W TUAZNiK PUpUCKT NATURALNY,.  
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na  c z a s  krótki
Z  powodu lik w idacji m agazynu ^  Kr*iSZCZał y k  NQ 3Ł-

i .  M pont"
w szystkie tow ary jako to: U prząż, Studia, kufry,  
w alizy, drobna g a la n te r ia ,  portmonetki, 

w o re czk i etc. 5507

Kupuję najroz. starożytności
X V, X V !, X V II i W i l i  wieków. 
Płacę najw yższe ceny, za złole ta­
bakierki z emalią, srebro, platynę, 
bronz, porcelanę, perły, pasy. łu c­
kie, miniatury, obrazy, le o le  dyw a­
ny, bron i t. d. Adres: Kijów, Kresz 
czatyk INs 42. Kolekcyonista amator 
J. A . B o l  d a n o w . 5387

l-a lecznica Dentystyczna
przeniesiona n s P r o r e c n ą  M  10.
P rzy lecznicy c h i r u r g .  5003

Wędlina litewska, Masło 5
S ffio h y lew sk a  5 *k a , Prorbzna16. i

© ł y k a
f i ó .  wołyńskiej 291

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzien. Kijowskiego4
przyjmuje

p. Giiiiiiink Ruiikow^ki.

Superfosfat
sa le trę , tom asów kę, gips, kainit, sól potasow ą

P O L E C A :

Kijowski Syndykat Rolniczy, ĥ SotT  9| 
Uwadze pp. studentów Uniwer ^  « instytutu Handlowego.

uniformpwŁPrzyjm ują się sbsłaiunki, gotowe
DOM H A N D L O W Y

Ł. Ł U K A SZ E W IC Z
Dostawca kom isyi ekonomicznej Kijow skiej Politechniki. 4431

G R A M O FO N
Patefony i w  lep szym  gatun ku p ły ty  w n a jw ięk szy m  w y b o r z e  po Cenach 
u m iarkow anych , p o le ca  skład g łó w n y  in strum entów  m u zy czn y ch  i nu 

IHDRIs e K , Kijów, K eszczatyk J* 41. Filia w  Baku.

Rzeczpospolita 
chińska.

O s^m naście prow incyi chińskich, pro^in- 
cyi środkowych wielkiego państw a niebieskiego 
proklam owało republikę chińską. Przcw ódca 
chińskich republikanów , doktór Sun-yat sen, 
przez też prow ineye jednogłośnie w y b ra iy  został 
na prezydenta Chin republikańskich.

T en  fakt za jednym  zamachem burzy na­
sze ustalone a tak niedokładne pojęi ia o Chi­
nach, o tem olbrzymiem państwie, pełnem żół­
tych stworzeń ludzkich o długich warkoczach 
i przedziwr^ch s noków papierowych, o te n  
olbr/ymietn zbiorowisku istot, żyjących spokoj­
nie, potulnie, pracow icie p o i ciągłym  strachem 
gniew u przodków i pod grozą władzy cesar­
skiej, absolutnej, niesłychanej, dla nas europej- 
c yków  praw ie niezrozumiałej. Chiny wszak 
były do dziś d 'a  przeciętnego europejczyka 
symbolem martwej stałości, w iekow ego zapo­
mnienia się w skostuiaiycn, uświęconych reli- 
gią formach, w daw no przeżytej cyw ilizacyi, 
która zdaw ała się zam ierać spokojnie za przy­
słow iow ym  murem chińskim.

I oto nieruchomy kolos żółty, wstrząśnię 
ty, po krótkotrwałych drganiach, przeobraża 
się na organizm czujący, nowożytnem i przejęty 
ideami, na narodowo myślące chińskie społe­
czeństwo, które w obaw ie przed zewnętr^nem 
niebezpieczeństwem, przed wdzierającą się bia­
łą rasą, zdobyw a się na rew olucyę antydyna 
styczną i proklamuje rzeczpospolitą.

Na czele środkowych, to jest rdzennych 
Cbin stanął Sun-yat-sen. Stary  ten rewolucyo 
nista, choć w pełni sil męzkich, który długie 
lata jako w ygnaniec przesiedział w Am eryce 
północnej i w Kanadzie, wciela w sobie dziś 
najsilniej, najj&skrawiej ideę niezadowolenia 
Chin z dynastyi mandżurskiej, która na brzeg 
przepaści sprowadziła państwo. Z  przekonań 
teoretycznych, z przyzw yczajenia się do form 
politycznych, wśród których żyć był zm uszony, 
wcielił S us-yat-seu  tę ideę niezadowolonych a 
odradzających się Chin w formę republikani- 
zmu. I tajne organizacye. które pod wpływem  
Sun-yat sena od szeregu lat działały w  pań­
stw ie niebieskiem, skorzystały umiejętnie z r*  
wolucy. tet aźniejszej, aby doprowadzić do utwo­

rzenia rzeczypospolitej.
Dziś jest to faktem dokonanym. Chiny 

środkowe zrzuciły z siebie władzę zdegenero­
w anych cesarzów  dynastyi Taki Są  dziś w ol­
nym związkiem sfederowanych ptow incyi pod 
prezydencyą S u n -Y at-S en ’a.

A le  nie całe państwo chińskie stało się 
republiką. Poza środkiem —- są olbrzymie 
kresy, luźno tylko związane, ped nominalnem 
zwiarzchnictwem  ccsarzów chińskich.

Jest M ongolia, która ogłosiła sw ą niepod­
ległość pod władzą własnych książąt; jest Mand- 
żurya, gdzie stoją załogi rosyjskie i japońskie, 
ojczyzna dynastyi, którą wypędzają; jest T y ­
bet, pożądliwem jokiem  przez A nglię  strzeżony.

T e  ulbrzymie państwa nie są pod władzą 
prezydenta Sun -Y at-Sec a. Utworzenie repu­
bliki chińskiej, będące wynikiem pretestu prze­
ciwko 'dom inacyi cudzoziemskiej, grozi O dpa­
dnięciem praw ie połow y Chin i stw arza nie­
słychanie ' blizkieT i rgroźne niebezpieczeństwo 
interwencyi czynnej tych państw europejskich, 
które oddaw naj upatrzyły swe korzyści w  zdo­
byciu dla siebie części olbrzymich j obszarów 
niebieskiegoj państwa. R osya, Japonia, A nglia 
postawione są przed.' koniecznością działania. 
A le nietylko ta trójca sąsiadów [ zmuszona jest 
do akcyi. S ą  także 1 inni, któ. ym się uśmie­
chają zdobycze —  jeśli nie terytoryalne, to 
ekonomiczne, a na czele tych stoją Stany Z je­
dnoczone Północnej Am eryki, przyszły protek­
tor na sw oją modłę utworzonych stanów chiń­
skich, obrońca republiki cliińsk^j i niezależno­
ści Chin, najgroźniejszy ryw al Japonii na tery- 
toryum rasow o z tą ostatnią spokrewnionych 
ludów żółtych.

Republika chińska to nietylko największa 
n„ spodzianka dziejow a jostatnicli czasów: to
jednocześnie zapowiedź groźnego niebezpieczeń­
stwa, jakie się dla pokoju św iatow ego szykuje.

A zya  dziś jest podm inowana nie gorzej 
od Europy wielkie mi kwesty* m<‘, które prą do 
rozwiązania.

K w estya chińska jest dopiero postawiona 
na porządek dzienny.

* R ep ub lika ,w  Nankiuie, prezjdentura Sun- 
yat-sena, uc:eczka cesarza, walki między w o j­
skami chińskiemi, pertraktacye między staremi 
Chinami k  rewolucyą, rola zagadkow a Juan-szi- 
kaj’a— wszystko to są epizody wielkiego wstrzą- 
śnienia, jakie się w A z y ' wschodniej swoistym  
przejawia sposobem. D la nas europejczyków 
są to raczej .zagadki, niż fakty. W yniki nie 
dadzą się" tu łatwo przewidzieć.

K tóż zgadnie, który z dwóch m ężów, bę­
dących dziś na pierwszym planie rew olucji 
chińskiej, potrafi do sw ych planów nagiąć w y ­
padki, które się toczą? C zy będzie między ni­
mi walka, czy porozumienie? C zy to są w rogo­
wie, ozy tylko ludzie^wybitni, dla których te­
raz otwiera się” pole 'zgodn ego, cboć na odrę­
bny sposób, robienia historyi oaradzpjącjch się 
Chin?

W szystko to są pytania, na które w eu­
ropejskim umyśle trudno znaleźć odpowiedź.

T o  jedno jest pewne, że fakt proklam o­
wania • zeczypospolitej chińskiej św iadczy do­
bitnie o tem, że niema na św iecie niem ożli­
wości, kcóreby się spełnić nie mogły.

B.

Kandydatury polskie w Prusach i na 
Pomorzu.

Na walnem zebraniu komitetu prowin- 
cyoualnego dla Prus i Pom orza ustanowieni 
zostżli jako kandydaci poselscy:

i)  na okręg chojnicko-tucholski p. Leon 
Czarliński z  Torunia; 2) na okręg starogardzko- 
kościelsko-tczewski ks. prob. Duaajski z Lipu- 
sza; 3) na okręg wejherowsko-pucko kartuzki 
mec. d-r Raszewski z Grudziądza; 4) na okręg 
św iecki p. Jul. Sas-Jaw orski z Berlina; 5) na 
okręg grudziądzo-brodnicki p. Boi. Doniuiiraki 
z Dembieńca;; 6) na okręg lubawsko-suski p. d r 
Lam parski z Lubaw y; 7) na okręg toruńsko- 
chelmińsko-wą brzeski p. Michał Szczaniecki 
z N awry; 8) na okręg sztum sko-kwidzyński ks. 
prob. G ross z Tychnów ; 9) na okręg człuchow- 
sko-zktow ski ks. prob. Pellow ski z Złotowa; 
10) na okręg gdański miejski ks. prob. K op ­
czyński z Garcu; 11) na okręg Gdańsk-wyżyny 
i niziny ks. prob. Kupczyński z Garca; 12) na 
okręg elbląsko malborski p. W itold Donimirski 
z Hohendorfu; 13) na okręg wałecki p. Lucyan 
Prądzyński z Skarpy; 14) na okręg olsztyńsko- 
reszelski ks. prob. Barczew ski z Brunswaldu; 
15I na okręg niborsko-ostródzki d r Rzepnikow- 
ski z Lubaw y; 16I na okręg lecko-jańsborski 
p. Bogumił (Gotlieb) Labusch z Hasenberga; 
17) na okręg szczycieńsko-ządzborski p. Zenon 
Lew andow ski z Poznania; 18) na okręg bytow- 
sko-sławieńsko-m iastkowski p. Tom asz Rogalla 
z Kościerzyny; 19) na okręg lęborsko-słupski 
p. Józef Czyżew ski z Gdańska.

Z w rot w polityce c z e s k ie j.

„V enkov“, organ ag-aryuszów  czeskich, w y ­
stąpił na święta z artykułem  politycznym  o treści 
niezwykłej dla dotychczasowej polityki czeskiej. 
W brew  powszechnem u w  Czechach mniemaniu u 
w aźa autor W iedeń za bardzo stosowny punkt o- 
peracyjny dla czeskiej polityki, za punkt, ku które­
mu muszą z konieczności . w racać siq w e własnym 
interesie narody Cisiitawii. Szkodliw em  jest, że 
czeska polityka zachowuje się dotychczas w obec 
W iednia negatywnie, chociaż Codziennie o niego 
potrąca.

„W iedeń, przym usowe dla nas centrum go­
spodarcze i polityczne tego państwa, jest punktem, 
który w  praktycznem  naszetn życiu politycznem 
pomii.iętym być nie może, punktem, ku któremu 
musi zm ierzać bierna i Czynna taktyka, szukając 
w  nim samym dla siebie podstaw m ożliwych, do­
godnych I stosownych w  danym czasie, a zarazem 
niezbędnych do operacyi strategiki politycznej".

„Z  tego wynika logiczna konsekweneya, że 
nie wolno nam usuwać się od W iednia, musimy 
z n a ć  WTiedeń i musimy, zrekognoskow aw szy na­
leżycie ten dla naL obecnie nieprzyjacielski grunt,

szukać i w reszcie znaleźć drogę do przełamania 
nieprzyjacielskich szańców, pozycye zdobyte bronić 
i obronić— a zatem: musimy działalność polityczną 
po części przenieść do samego Wiednia!"

WT praktyce w ychodzi na to, że trzeba coś 
zn aczyć w  W ieuniu, chcąc, żeby czesi znaczyli 
coś w  AuStryi. Gdyby czeska polityka przyjęła tę 
zasadę, zw iększyłaby w praw dzie niezmiernie dłu 
gość swej linii bojowej i po T zeb ow -łab y pewnych 
sprzym ierzeńców, których dotychczas nie posiada; 
ale to w łaśnie doprow adziłoby do tak pożądanej 
rew izyi program u czeskiego.

Początek rew izyi i tak już nastąpił teraz w ła ­
śnie, gdy Czesi zdeCj dowali się głosow ać za bud­
żetem.

W ytyczne polityki węgierskiej.
I I r . J u l j u s z  A n d r a s s y  w ydał trzeci 

tom sw ego dzieła, traktującego o odrębności 
państwa w ęgierskiego, a m ającego zarazem 
um otywować w ytyczne linie polityki węgierskiej 
w myśl tradycyi jego  ojca (również Juliusza) 
słynnego kanclerza. Autor polemizuje z tymi 
austryackimi historykami, którzy twierdzą, że 
W ęg ry  tworzą od daw ien daw na nierozdzielną 
część monarchii habsburskiej i wykazuje, jak 
rozmaite były praw a dynastyi do tronu w po 
szczególnych krajach koronnych, skutkiem cze­
go ziemie habsburskie nigdy nie zlały s'ę w 
jeden jednolity organizm  państw ow y. W  C ze­
chach trou aż do bitwy na Białej Górze (1620) 
był elekcyjny; dopiero w r. 162 7 w ydaje F er­
dynand II „V erneuertes Landrecut*, stanowiące, 
że tron czeski jest w redzie habsburskim dzie­
dzicznym według zasad p  imogenitury ; ale i tu­
taj niema m ew y o tem, że dziedziczny król 
czeski musi być tą sumą osobą, co -. panujący 
w innych dziedzicznych krajach auEtry.ckicb. 
Inne ziemie habsburskie tworz.yły wprawdzie 
ściślejszą całość, ale i w nich nie było prawno- 
państwowej jedności. W ęgry  w ybierały sobie 
króla aż do r. 1687; dopiero w tym roku uznał 
sejm węgierski dziedziczne prawo pierworodne­
go z H absburgów, a w r. 17 15  uchwalił usta­
wę, że dopiero w razie wymarma dynastyi 
habsburskiej W ęgry  odzyskają wolność ele- 
kcyi.

Co do w ytycznych polityki w ęgierst.ej 
zajmuje s'ę  autor w tym tomie głów nie stano­
wiskiem W ęgier pomiędzy niemcanti a słowia­
nami.

H r. A n d r a s s y ,  wierny polityce sw ego 
ojca, jest gorącym  zwolennikiem jak najściślej 
szych stosunków między madziarami a nii moa- 
mi, ażeby sojusz ten  zw rócić przeciw słow ia­
nom. Cytuje w su em  d/.ieie list R a k o c z e ­
g o  II z początku X V III wieku, g dy Piotr 
W ielki myślał o zdobyciu Carogrodu, do czego 
wydawało mu się najstosowniejszem  przymierze z 
Francyą, tudzież z W ęgram i, które należałoby 
atoli odebrać Habsburgom.

R a k o c z y  zgadzał s.ę na tę myśl Piotr?, 
mniemając, że W ęg ry  wraz z Polską i Francyą 
mogą z pomocą R osyi w ygnać turkć w z Euro 
py i założyć nad Bosforem „or.entąle impe­
rium*; żądał atoli, żeby Piotr W ielki pomógł 
przedtem W ęgrom  do odzyskania zupełnej nie­
zawisłości. I I r . A n d r a s s y  zastanawia się,

coby się stało z raadzlarami, gdyby plan ten 
został w ykonany? Zdaniem  jego przepadłaby 
niepodległość i sam naw et byt narodow y ma- 
dziarów, gdyby Carogród, tak ważny pui.kt 
strategiczny, wpadł w ręce rosyjskie; m ocar­
stw o słowiańskie, które m ogłoby dowolnie d y ­
sponow ać Belgradem , Serajewem , W arszaw ą 
i Jassatni pozyskałoby sobie nadto łatw e sym- 
patye wśród Chorwatów, serbćw  a także rumu- 
nów i słow usów  i ciążyłoby fatalnie nad Wrę- 
grami, mając ich los w swem  ręku. A utor gu­
ni zam iary R akoczego twierdząc, że W ;g ry  
mogą szukać oparcia i przyjaźni tylko u nietn- 
cć w. W ypow iada też z całą otw artością, że 
tej polityki trzymał się jego ojciec h r . J u l i u s z  
A n d r a s s y  starszy, gdy w  r. 1871 podkopał 
stanowisko h r. H o h e n w a r t ?  i przyczynił 
się do obalenia „artykułów  fundam entalnych*, 
mających nadać A ustryi ustrój federacyjny— a 
starał się natomiast o to, żeby w Austry- byli 
hegemonami niemcy, podczas, g d y 'w szystk ie  
narody korony św iętego Szczepana w ydano na 
iup madziarc m.

Książka h r . A n d r a s s e g o  w yszła o 
kilka przynajmniej lat za późno i jest już p o­
litycznie przestarzałą co do tego, t i  autor m ó­
w iąc- „słowianie, słow iańszczyznap, ma na my­
śli poprostu R osyę i samą tylko R osyę. Stara 
recepta, żeby się trzym ać Berlina (nawet prze­
ciw W iedniowi), straciła już w artość i popycha 
tnadziarów w fatalną zaiste sytuacyę poli­
tyczną— czego jednak hr. A n d r a s s y  nie 
widzi.

Z prasy rosyjskiej.
Zastanaw iając się nad znaczeniem odrzu­

cenia przez R adę Państwa projektu zmiany 
przepisów budżetowych pisze „R iecz*-

„Praw a budżetowe izb praw odaw czych będą, 
w  dalszym  ciągu zachow yw ały nienormalną postać 
którą zaw dzięczać natęży „wyjątkowem u zdenerwo 
waniu" końca 19^5 r. i początku 1906. T o  „zdener 
wowanie* w  dumskiej komisyi budżetowej nazywa 
no wprost nieufnością rządu w  stosunku do izb 
prawodawczyćn. 1 w  rezultacie obecnie po „uspo­
kojeniu", po pięcioletniej pokojowej pracy budzeto 
w#j w  Dumie, bez w zględu r.a nabyte przez nią 
doświadczenie, „potrzeby realne" jednej strony r e ­
prezentowanej przez ministra skarbu, ‘ są u w zg lę­
dnione i zabezpieczone ze szkodą „realnych intere 
sów" drugiej strony, która reprezentuje cały  kraj i 
naród."

Inaczej na tę sprawę zapatruje sie półu- 
rzędowa „R ossija*:

„Cała ta kwestya jert w yłącznie przejawem  
dążeń, które niepodobna nazwać inaczej,- niż pra­
gnieniem zdobycia narzędzia do w alki reprezenta­
c j i  narodowej z rządem. N iem i bowiem żadnej 
realnej potrzeby ani w ogóle w alki w  tCj dziedzi­
nie, ani w szczególności*zm ień w  przepisach b u ­
dżetowych, które zaprojektowana Duma. A le  tak 
każe obov.iązujący w zgląd  na to, że podobna w a l­
ka istnieje, a raczej, że jest mozhwą, i na tej w ła ­
śnie podstawie psychologicznej próbowano przero­
bić przepisy budżetowe."

D la „Rossii* wszystko, co nie w ych od zi z 
kuźnicy półurzędo wej, posiada charakter a g ita c y j­
ny i politykomański. A  przecież cnodziło tu o  rze­
czy zupełnie poważne i nie d la  „p rzyjem n ości*  
walki w roszon o d o Dum y p rojekt zm iany p rze­
pisów b udżetow ych.



V* N F< } fc «. i > O  V  S  K i
mu a iiinw a-r *«***> w—  -w-*' ok.» lantw ro-mr- “wmg-ar wMaMww-Tat*»̂ «ta>i>««jw»» 'aowBOgaTÔ MaatwcCT*

J® 337

alistów -rew okicyonislo*^ zamach na jjfcjg  k o ­
misarza policyi i opór zbrojny podczas areszto­
wania, wskutek czego raniony został rew irow y.

Po dwóch dniach rozoraw  sąd wojenny 
skazał Babieza na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i śm-rre przez powieszenie, p.-zy- 
czern postanowił wszcząć starania u dow odzą­
cego wojskam i kijow skiego okręgu w ojennego 
o złagodzenie kary powyższej.

— Echa wykluczenia pom. adwokatów.
W czoraj wieczorem w lokalu konsulu;;; i a 
dw okatów  przysięgłych odbyło s ę zebra; ie 
wykluczonych Da m ocy ostatniej uchwały sądu 
okręgow ego pom ocników adw okatów p r z js ę -  
głych. Zgodnie z d e cy zją  komitetu konsultacy. 
adwokatów przysięgłych wykluczeni pomoc.ń-.y 
postanowili zaskarżyć uchwatę ogólnego zgro ­
madzenia członków sądu okręgow ego do izby 
sądowej.

Krążą pogłoski, iż uchwała kijowskiego 
sądu okręgow ego, skierowana w pierwszym  
rzędzie przeciwko pomocnikom adw okatów  w y 
znania n ojżeazowego powzięta została pod 
wpływem  kół .petersburskich. T w ierdzą ró w ­
nież, iz na uchwałę tę w znacznej mierze 
wpłynął zamach B^growa, który jak wiadomo 
był pomocnikiem adwokata przysięgłego.

—  ZgOIl- W czoraj w  majątku własnym  
w pobliżu m. K  ono topu czernihowskiej gub. 
zmarł w iceprokurator kijowskiego sądu okręgo­
w ego I. Gorow oj.

—  Zam iecie Śnltżne- W czoraj w zarzą 
dzie kolei Południowo Zachodnich otrzymano 
wiadomość o zamieci śnieżnej, jaka rozpoczę­
ła się w nocy z 19 na 20 b. m. w okolicach 
stacyi N ow a Ukrainka odnogi Ebzaw etgrodrkiej. 
Pociągi osobowe z powodu zasp śnieżnych 
pizys2ły z nieznacznem opóźnieniem, tow arowe 
zaś odchodziły w zmniejszonym komplecie w a - 
gonów

—  Ro7porz4dzenie gubern atora G uber­
nator polecił wczoraj policm ajstrowi m. K i­
jow a, aby nakazał p o lic ji ścisłe baczenie nad 
przestrzeganiem przez Tow arzystw o tram wa­
jów miejskich postanowienia obowiązującego 
rady miejskiej o ilości w olnych miejsc w wa- 
gonacn trpm wajowych.

—  S p ra w a  B iriukow ej - O hran o^ skisj.
G łośna w swoim  czasie rpraw a Biriukowej vel 
Chrzanowskiej, oskarżonej o utrzym ywanie w 
Kijow ie eleganckiego domu schadzek została 
w yznaczona w kijowskim sądzie okręgow ym  na 
d. 14 stycznie r. p.

— "T eleg ram y now oroczn e. Naczelnik
kijowskiego centralnego biura pocztow o-tele­
graficznego podaje do wiadom ości publicznej, 
iż od_dnia dzisiejszego we wszystkich biurach 
pocztowe telegraficznych i telegraficznych ni. 
Kijow a rozpoczyna się przyjm owanie telegra­
mów z życzeniami świątecznemu ' i noworo- 
czneml. przyczem telegram y te będą dostarczo­
ne adresatom 25 giudnia i 1 stycznia

P rzy nadawaniu tego rodzaju telegram ów 
osoba w ysyłająca powinna przed adresem za 
znaczyć, że jest to telegram św iąteczny („roż 
diestwienskaja*) lub now oroczny („now ogodaia- 
ja*), ząleżnie od tego czy należy dostarczyć 
go adresatowi 35 grudnia, czy też 1 stycznia. 
Z a słow a „św iąteczny* i „now oroczny* opłata 
pobierana nie będzie.

—  S p ra w a  klubu teatra ln ego  Docho­
dzenie dodatkowe w spraw ie szuierki w klubie 
Teatralnym  powierzońe zostało urzędnikowi do 
szczegółaych zleceń przy gubernatorze k ijow ­
skim S. A bram ow ow i. Spraw a zostanie po­
wtórnie rozpatrzona w komicy' gubernialnej do 
spraw  stowarzyszeń d. 10 stycznia r. p.

—  Kole] Irsza-Radom yśl- D nia IO sty ­
cznia r. p. w kom isji do spraw  now ych kolei 
będzie rozpatryw any projekt budow y linii pod 
jazdow ej od stacy-’ Irsra do m. Radom yśla. 
O konces/ę na budowę tej linii sta jają  się jak 
wiadom o inżynierow ie B crgryn i N owogródzki.

—  D eklaracya radnego G Z iw a ła . R adny
G. Z iw ał poaał prezydentowi miasta deklaracyę, 
w której protestuje przeciw ko prejektowrnem u 
w dniu 1 stycznia. 1912 r. przyjęciu od przed­
siębiorcy no w obu dującego się gmachu cyrkułu 
padolskiego, poniew aż budynek ten jeszcze nie 
jest otynkow any i niew ykończony.

—  Z u n iw e rsy te tu . Jak dowiadujem y
się, dotychczasow y prorektor uniwersytetu prof 
W . Udincew od now ego roku ustępuj'" z za j­
m owanego przez siebie stanowiska. P. U. prze­
niesionym  zostaje do PctersDurga, g d zit ma 
objąć katedrę sądow nictw a i praw a cyw ilnego.

W  uniwersytecie nie p ltzyuiauo jcąj*ze odno­
śnego formalnego dokumentu.

—  Przyjazd. profesora A: tent jawa. Z l-
proszony przez zarząd miejski przybył do K ijo­
wa z Charkow a profesor Artem jew, ażeby przy­
jąć udział w posiedzeniach komisy! do rozpa­
trzenia propozycyi kijow skiego gazow ego i 
elektrycznego tow arzystw  (w związku z przedłu­
żeniem kontraktów ). W czoraj odbyła się pry­
watna uarsda członków komisy:. Z osta ł opra­
cow any program prac i oddane do rozporzą­
dzenia członków komisyi wszystkie m ateryały. 
Pierwsze zebranie komisyi naznaczono na 28 
grudnia r. b.

■—  C rozttrerzem  a . rzeźni mi aj skicn. Pre­
zes komisyi zarządzającej rzeźniami miejskiemi 
M. W  ołynskij zło ry ł prezydento wi m iasta de- 
klaiacyę, w której p' wołując się na nieustanne 
skargi handlarzy mięsem prosi poddać rozpa­
trzeniu rady .spraw ę?natychm iastow ego rozsze­
rzenia rzeźn- miejskich. Zw racając przy tern u- 
wagę na istniejącą w  rzeźniach ciasnotę, p 
W ołynskij przytacza, że do i-g o  grudnia r- b. 
w rzeźni dla nierogacizny zabito o 14,000 
sztuk więcej niż na ten że termin w 1 9 1 1  ro ­
ku. K ontrola mięsa w ów czas g a j  na podiodze 
leżą .g ó ry *  jest bardzc utrudniona. P róci tego 
p. W ołynskij pi osi radę o w ybrani" w,ce-pre­
zesa komisyi zarządzającej rzeźr iami miejskie- 
mi, oraz żeby prezes tej komisy: był w ybiera­
ny ptzez radę, tak jak  w y b ie ra li st> prezesi 
feomisyi teatralnej i kanalizacyjnej.

—  P O Ż A R . P rzy  ul. Kuznit-cznej Na 15 w szczął 
się onegdaj pożar w  sklepiku kolonialnym. W ezw a­
ne łyb*"dzki oddział straży ogniowej, który ugasił 
ogień.

—  JA SK IN IA  ZŁO D ZIE JSK A . W  domr- Ni 49 
przy ul. Łhorewej policyą w ykryła  jaskinię zło- 
dsie ską. Aresztowano: pozb. pi*vw'P. Ostrowskiego, 
E. M iroszm ki. oraz złodziei zarod o w ych : E. P a­
w łow skiego, Ż  Furm ań, i I. Żylenkę.

—  N IEU DAN A K R A D Z IE Ż . Onrgdaj na ul. 
Lw ow skiej w  pobliżu domu Ni £5 Złodzieje Oku- 
niew i Pieszkina ujrzawszy w óz pozostawiony bez 
dozoru, siedli nan '  i pojechali na szosę Radecką, 
gdzie ich przyłapano i*aresztowano. W óz skradzio­
ny b ył własnością Kronszewskiego.

—  K R A D Z IE Ż E . W  dniu 19-ym g-udaiu 
w  domu Na 80 przy ul. Dym itrowskiej okradziono 
mieszkanie Salnikowej. Zło dzieje zapnmoeą dobra­
nego klucza otworzyli drzwi frontowe i zrabowali 
rozmaitych kosztowności na sumę 1,000 rb.

Przy ul. Turgeniuwskiej Ni 29 okradziono 
mieszkanie Owsianikuwej.

Z  mieszkania pomocnika adwokata Darew- 
skiego skradziono futro wartości 2<x> rb., w  Kiesze­
ni k órego znaiclowa.a się portmonetka z 50 rb 1

Z mieszkania Babuszkim przy ul. A leksan­
drowskiej skradziono klejnoty.

W  domu Ni 19 przy ul. Gonczarnej okradzio­
no mieszkanie Z i gorzejki.

„Z W IĄ Z K O W C U *. OnegdaJ do restauracyi 
„V ersa ille“ pi zy ul. W łodzim ierskiej Ni 40 p rzy ­
szedł jakiś nieznajomy, który zam ówił kolacyę, K ie­
dy jednak kelner prosił go o uiszczeni** rachunku, 
nieznajomy oznaimił z dumą, iż jest , związkowcem * 
Markiewiczem, okazał Dilet z. a. r. za Ni 137 i po­
lecił kelnerowi, aby po pieniądze zw rócił się do 
P o stn y ja , albo do sklepu P erłow a na Padoic- 

Zw iązkow ca odprowadzono do cyrkułu.

htuRtyn KiJoWikRj stacyi M«t:o>aroiuglozts-
Dnia 20 grudnia (a styczniz 1912 r )  z^ri r.

Temp p*w . w edł. Cel. 
Parametr przy O w  mm. 
it»p, wilgotności w  proc. 
dier.i»zyb.w iat.(w  W-.nas.) 
Ilbauur. tred k  10 *Ł sy». 
f!»ić opadów w

*• ~t <• I S- i
x ram pa Ptlę włeń*

— 9-5 -8 ,4 - 7.7
75*.7

01
749-5 74i .9

08 Bt1£ P M , PłdZ..
10 to 0
O.Ł — . , - —

g. p-ej wlecz, 
d* g. g-ej w le ć i

fla jw j temp. pawłeiifza w  Ciągu doby . . — 7,5
Najniższa........................................... .....
J«zacięta* teza p»w. w  ciągu doby . . — 85
W it ,.,4 pzzefl. temp. t» w . w  Ciągu daWj — 6,1

O gólny z,U'u pogody w  Europie z rana na 
po lata wie telegramu R ów n ego  Obserwatoryuro
itsyczn eąo:

Opadv ni.tow.MO w  pas>e północnym  i miej­
scami n a  wschodzie Rosyi, przeważnie sucho w  po- 
zostałvch rejonach R osyi ,*ur opejskiej. Tem peratu­
ra  niższa od normalnej na połudaiowym  zachodzi^  
w  centrum i miejscam: na północnym wschodzie 1 
nal;v"tchodzie Rosyi, w yższa od normalnej — w  po 
zostałei Rosyi.

Przew idyw ana pogoda na d. 2r-go grudnia: 
temperatura zrm enna'ua północnym zachodzie Ro- 
syi, ciepło na zachodzie, nieco cieplej w  centrum, 
um iarkowane m rozy vr pozostałych rejonach Rosyi, 
opady m ożliwe w  c?tej Rosyi.

:;4 D G W

Sprawa redaktora ^Dziennika*.

W czoraj X II w ydział kijow skiego sądu okrę­
gow ego rozpatryw ał spraw ę redaktora naszego p i­
sma p Stanisława Zielińskiego, oskarżonego oto, 
że w  Mt ię,j „Dziennika K ijow skiego1' z dnia 27 lip- 
ca r. b. zam ieścił w  korespoadencyi z Płoskirow a 
telegram  wiernopoddańczy radnych polaków, w y ­
słany w  dniu 2t lipca' r. b. :,a N ajwyższe Imię.

Oskarżenie to oparte zostało na artykule 
1024 cz. 2, Jctóry przewiduje „wydrukowanie bez 
w ym acanego pozwolenia utw orów  . artykułów, dc. 
tyczących Osoby JCMości i innych osób Rodziny 
Cesarskiej:

P. Zieliński stawił się na sąd osobiście i oso­
biście wnosił obronę.

Nie negując faktu umieszczenia wspom niane­
go telegr»mu, p. Zieliński wskazał na następujące 

ikolicznośt i.
Artykuł 1024’  kodeksu, karnego zawiera ogól­

nikowy zakaz, pozytywne wym agania odpowiada­
jące temu artykułowi m ieszczą się yv art. 73 Usta­
w y  prasowej, który w ym aga cenzury dw orsairj 
dJa „artykułów , opisujących osobiste czynności, luo 
słow a JĆMoścl i innych osób Fam ilii Cesarskiej, 
lub zWrÓcone do nich przem ówienia*. G  telegra­
mach, które streszczane) są z w y śle  n a  p i ś m i e  
artykuł rzeczony nie wspomina, nie może więC być 
m ow j o stosowaniu do teiegiam ów  art. rti2.,V

„Redaktorzy Dism m iejscowych ciągnął dalej 
p. Z., wiedzą o istnieniu okólnika, zabraniającego 
umieszczania i telegram ów  na linie Najafyższe bez 
lazw clunk. tumisti a dwo-u, lecz okólnik tęgo źa- 
d ei ofieyalny zbiór priW  nie zaw iera i akt oskar­
żenia na mepjo się me ro wołuje,

„Chociaż okólnik ten, pomimo w ątpliw ości 
prawnych, realne skutki w yw iera, w  tym wypadku, 
redakcva miała powody, zniewalające ją  do umie­
szczenia telegram u płoskirow skiego niezależnie od 
następstw.

„24 lipCz cdbyło się zebranie ziemskie w  
Płoskirowie. Tegoż dnia Redakeya otrzym aia te le ­
gram  o przebiegu zebrania, nazajutrz drugi te le ­
gram z orośbą umieszczenia Całego tekstu telegra- 
nu pciałrów-radnych, - pdnieważ m iejscow e sfery 

nacyonalislycznt mają zamiar zrobić z wystąpienia 
radnych poiskich utyiek, niezgodny z jego treścią, 
chcą użyć tego faktu do zainieyowania nowej kam 
panii antypolskiej".

„Dlatego też 27 lipca telegram  został w  ca ­
łości umieszczony".

N* dowód, że obaw y co do nacycnalistów  
nie były płenne złożył p. Z. sądowi Nś 250 w y ch o ­
dzącej w Kam ieńca gazety „Podolanm", która 
w  artykule p. t. „?o la cv  zrzucili maski* usiłuje na­
dać wystąpieniu rannych płoskircw skich Cechy w y­
buchu antypaństwowego.

P rzytoczyw szy ze wspom nianego rnm eru 
szerej^ustępow oardziej charakterystycznych, p o d ­
kreśliw szy ich tendeacyę, zw rócił się oskarżony 
z zapytaniem do sądu, czy w  takich warunkach, 
kiedy taki użytek usiłowano zrobić z wystąpienia 
radnycb-DolpRów, jedynie w  całym  kraju pismo Dol­
skie m iało prawo odm ówić uru .eszczenla telegram u 
i w  ten sposób uniemożliwić przedstawienie Całej 
spraw y w  świetle prawdziwem'-*"

Po dłuższej naradzie sąd ogłosit w yrok ska­
zujący redaktora Zielińskiego na 10 rb. grzyw n y 
01 az 3 dni domowegn areszt:

0 '<ram.

W czoraj X II w ydział kijowskiego sądu okrę­
gow ego bez udziału sędziów przysięgłych  rozpa­
tryw ał sprawę- adwokata przysięgłego okręgu ode- 
SKiej iz b y  sądowej J 1 rach .tn berga1 O skarżonego 
z 2 Cz. art. ab u kod. kar.

W ina oskarżonego polegała.n a tem, iz w  li­
ście, adresowanym  n_ imię „naczelnika trzeciego 
słota" departamentu cyw ilnegd kij owakiej izb y  są­
dowej prosił or. o przcała.ne kopi: w yroku sąd ow e­
go w  sprawie, której bronił, obiecując zapłacić  za 
to po otrzymaniu ow ej kopii i zakomunikowaniu 
mu przez „naczelnika stołu" sw ego imienia i na­
zwiska.

Ponieważ w kiG w skiej izbie sądowej niema 
„naczelników stołu", list ten otw orzył pomocnik se­
kretarza departamentu. «*' rezultacie adwokata po­
ciągnięte do odpowiedzialności sądowej za obrazę 
osoby urzędowej.

Bronił oskarżonego syn jego poro. ad w. p rzys. 
W . TraiiLtenbcrg, dowodząc, iż list ad*Csowany b y ł 
do kancelisty,’ który w  o lesk ich  iiiftytucyaóa sądo­
w ych tył tńuj« się „natzelml-ietn stułii* 5 poniew aż 
t -gó r c iz a ju  ośob.stoścl w  kijowskiej izbie ra fo w e j 
nie znaleziono, a list otw orzył pa inoćnik sekretarza 
przez pom yłkę, w ięc w  danym irynadku niem i ża- 
onych Cech przestępstwa, gdyż adresat, do którego 
list b ył naplszny nie istniał na tym  święcie.

Nasrt,pnie pow ołując ś .ę na uw agę do art. 
372 kod. kar. obrońca dowodził, iż przepisyw anie 
papietów urzędow ych przez kancelistów z w oln ego 
najmu, jakrnż w łaśnie jwSt t. zw. „naczelnik Jtołn* 
4* umówioną zapłatę nie uważa się za w ykrocze­
nie i dlatego zawarta w  liście propozycya nie m o­
że być poczytywana za obrazę.

Sąd skazał ad w. przys. J. Trachtenbcrga na 
23 rb, grzyw n y tub 7 a lf  aresztu.

Usiłowanie zabójstwa.

Kijowski sąd okręgowy rozpatryw ał w czoraj 
przy udziale sędziów przysięgłych spraw ę b. stra­
żnika Eugeniusze Popław skiego, oskarżonego o u- 
suowanie zabójstwu jadw igi Lubiankowej.

Dn. 2 stycznia r. z. strażnik P opław ski p rze­
brał się po ćyw ilnemu i poszedł pohułać. P c  w y ­
pitce z k-ilegami spotkał on znajomą sobie Jadwigę

<naaOT>Misiniaai a a a in e ia m  • -naawiwi— og—aaaa.

Z  p et.i di proklam owania niezawisłości 
M ongolii piszą między iar.cmi „B irżew yja “Wie- 
dom osti*:

„Mongolia wyodrębnia się tylko poto, ażeby 
się zb liżyć do R o ayi—innego w yjścia  dla niej nie­
ma. T ej sfery w p ływ u  na MoDgolię nikt R osyi nie 
może zakwestyonować. Czy pociągnie za sobą nie­
podległość Mongolii ogłoszenie niepodległości T y ­
betu, czy nastąpią jakie kroki ze strony Japonii, to 
w  gruncie rzeczy nia zmienia sprawy: Mongolia bę­
dzie miała zw rócone oblicze w  stronę Rosyi, a Ro- 
sya nie będzie m ogła się w yrzec przypadającej jej 
roli.

„A ie  rola ta winna być ściśle określona i w y 
koDana tylko w  granicach przewidzianych. Mongo­
lia posiaia  swój ustrój, byt, autonomię; wszystko 
tu wimio pozostać nietknięie. Mongolia nie jest 
zdobyta, jeno w  toku w ypadków  chińskich w yodrę 
bnia się w  osobną państwowość, która będzie się roz 
w ijała na podstawie swoich praw  tyewnętrznych. 
W m ieszanie się, i to silną, „twardą" ręką do tych 
spraw, które nie znoszą zs,machów z zewnątrz, za- 
susodzSotr tylko i skom prom itowałoby politykę ro- 
syjrką n: Dalekim  W schodzie."

Z  dużą rezerw ą w* tej spraw ie przemawia 
„U tro Roasjj*:

„Nie znając rzeczyw istych zam iarów rządu* 
przypuszczam y, Ze z powodu Mongolii Pe*ersburg 
nie zechce pokłócić się z Pekinem. A kłótnia ta 
będzie nre-Mknioo*, ponieważ chińczycy nie zumie 
rzają bynajmniej uznać niezawisłości mongolskiej 
'W najbliższym  czasie 1 >ka kłótnia n ie jest dla Ro­
syi nieł ezpieczna, ponieważ rew olucya ogromnie 
osłabi Celiny. A le  taż sama rew olucya hartuje 
zmodernizował* wojska chińskie, h tó rt obecnie z 
sobą walezą. K iedy się wszystł o  u*pc_oi( będzie 
to siła dość p oważna na to, ażeby się z nią liczyć. 
Dlatego 10 przyszłość polityczna •Mongolii [jest dość 
niejasna. W niosek, do którego przyszła  opinia w  
Rosyi, i c  Mongolia od dzisiaj staje się buforem po­
m iędzy R osyą a Chinami, jest zbyt pośpieszny. T o  
ideał do którego należy dążyć, ale to jeszcze nie 
fakt*

(j>
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gez saask
Duże, szercko rczrzucone prow incjonalne 

miasto tonęło w mroku nocnym.
Gdzieniejgdzie słabe ogniki nędznie ośw ie­

tlonych okien błyszczały niew yraźnie...
T u  i owdzie tkwiły, jak złotawe g w o ź­

dzie, latarenki miejskie, me próbując zgoła 
w ałczyć z ciemnościami.

Miasto napozór spało.
i w :adczyć o tem m ogła praw ie doskona­

ła cisza, zalegająca wśród zaledwie uw ydatnia­
jących  siię konturów dom ostw, przeważnie ż y ­
dow skich i bezludzie ulic, po których szed’em 
pteszD, kierując się do hotelu, w  którym  zam ie­
szkałem.

Zdaw ało mi* się, że idę przez senny gró- 
drk, gdzie ludzie naw et we dnie w egetują, 
pracując jeno po to, aby ‘ jcść 1 szukając po­
tem na lichych barłogach now ych sił dó pracy 
muskulów i rozkoszy wyłącznie z przyrządam i 
trawieni# zw iązanych.

Zdaw ało mi *ię, że jestem  w państewku, 
które je st w łaściw ie chude m pastwiskiem  z kra­
śnikami, gdzie „m yśl* w e  w łaści wem tego 
sływ a znaczeniu ani przybytku, ani w yznaw ­
ców  nie posiada.

Zdaw ało mi się, że ta m yśl ludzka nosi 
tu charakter prym ityw nie kramarski, a interesy
i zagadn im ia życiow e ponad poziom wysiłków 
w arsztatow ych sięgające, chyba w  synagodze 
w śród modłów rytualnych, lub w  talm udycz- 

ych docit kaniach „uczonego* rabinatu znwjdti - 
ją  sobie miejsce...

W  otuleniu nocy bezgwiezdnej rozciągał 
się dokoła mnie senny, pozoaw iony praw ie zu ­
pełnie ludności chrześcijańskiej, ub ig i praw do­
podobnie i w  „inteligencyę* nLcnrześc jtuiską 
gri'łdt-k...T

b y ia  tu władza w przenajrozm aitszycb 
postaciach, „łapasa grosz* azczupła garść za 
j/racowanej inteiigencyt i borykał się z życiem 
s/ary, bezm yślny, pozbaw iony wszelkich praw 
tłum istot, przyodzianych w  chałaty...

G eszeft i —  spoczynek...
Geszeft hez daiszycn, szerszych przew idy­

wań i celów; i sen kamienny, albo z banainem 
marzeniem —  o now ych geszeftacn...

f nagle stanąłem zdumiony.
Pośrodku jakiegoś ciemnego placu wy- 

biysnąi niespodzianie przedentną budyneczek 
oświetlony, a dokoła poruszam się wcale spora 
grom adka tajem niczych cieni...

Franciszek £iszt.
(Z powodu setiej rocznicy urodzin).

(Dokończenie).

W  jednej z entuzyastycznie pisanych, po­
św ięconych Lisztow i m onografii znalazłem 
zdanie, którego brzmienie dosłowne przytaczam, 
j-.ko przykład najpochlebnicjszej o nim opinii, 
podług któtej L iszt miał „zainieyow ać rew olu­
c ję  sp< cyficznie m uzyczoą trudniejszą, być mo­
że, do zrozumienia, niż rew olucya dram atyczna 
W agn era*. N a czemże w łaściw ie polegać ma 
ta rew olucya? Na stworzeniu formy poenatu  
sym fonicznego i zasady jedności tematycznej —  
odpowiadają apologeci L iszta.

Jeśh  chodzi o w yko ń czen ie  i u trw alenie 
n a  p rzyszłość form y poem atu sym fon iczn ego, 
istotn ie je s t w  tem  w ielka i b ezsp rzeczn a za ­
słu ga  L iszta  W  d zied zin ie  tej b ył to  kom p o­
z y to r  w sw oim  czasie n ajp łod n iejszy , a s k ry s ta ­
lizo w a n e tu p ierw iastk  sta ły  się po n iek ąd  pun ­
ktem  w y jścia  d la  tw ó rczo śc i p ó źn iejszych  sym - 
fo o istó w . C zy  jednak o w o  o p a n o w a n ie  przez 
L iszta  form y poem atu aym fo m czn ego  m oże być 
n ap raw d ę ro zw aża n e, ja k o  ODjawienie się g e ­
n ialn ej eksp an syi, nie za ś  jaku  w yn ik  g e n ia ln e­
go jen o  —  eklektyzm u?

Piet wszy utwór Liszta o formie pow yż­
szej —  „Kom edya Boska* —  powstał w latach 
1847 —  1855, powstał, jak to nieodmiennie 
analiza krytyczna w ykazać winna, z zetknięcia 
się w :jteuekcie jego  autora dwóch prądów, 
w ypływ ających z reform y Berlioza i W agnera. 
Berlioza teoryę zupełnego poddania żywiołu 
m uzycznego wym ogom  drobiazgow o opracow a­
nego programu —  ju£ był sobie Liszt znako­
micie przyawoił przed 15  laty (czego dowodzi 
przekład „Synuonii Fantastycznej*), —  głęboka 
myśl W agnera, że jeno podstaw ow e wszecnludz- 
l ie  uczucht mogą znaleźć w yraz w muzyce —  
rów nież doskonałe była mu znaną. Czując, iż 
nie bęozie m ógł pójść całkow icie śladami W a ­
gnera, rozumiejąc jednocześnie akrajnuść teoryi 
Berlioza, L iszt, ze się tak wyrażę, w ygładził 
Berłioza pilnikiem W agu era  -—  i stąd się wy-

głaiwifuw im 11  iw ji' .i ititttwf f iw m iin iiw r ii

W iedziony ciekawością, przysuwałem  się 
coraz bliżej do tej jasności nieoczekiwanej i do 
tych sylw etek ludzkich, których poruszeń nie 
mogłem na razie zrozumieć, i przeko­
nałem się, że mam do czynienia ze zjawiskiem 
i prostem , i zastanawiającem .

Św iecący się budyneczek, był to oszklo­
ny kioak-księgarenka, w  którym wśród etosu 
jakichś książek leżały całe stosy rannych gazet 
kijowskich ..

Zbliżała sic północ...
W ieczorny p o c ą g  tylko co dostarczył 

świeże pisma prow incjonalnej mieścinie...
A  grom adka ludzka, wc:-,ż się w  składzie 

swym  zmieniająca, to ni« cierpliwi odbiorcy, 
któ"zy do rana na gazetj: czekać nie chcą...

Sam i żydzi...

K on ia  z rzędem za taką zjaw ę nocną w 
miasteczku, poza „granicą osiedlenia* leżą 
cem!...

Czarny Jagsm osć.
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Roku 1795 A ustrya i R osya podpisują 
traktat trzeciego rozbiciu  Polski.

—  Noworoczna Usta L is u  noworoczna 
Tow arzystw a D obroczynności dziś zam yka się
0 godzinie 2-ej po południu i dołączoną będzie 
do św iątecznego numeru „D ziennika K ijo w ­
skiego “ .

—  Taatr polski. Dziś teatr nasz w ysta­
wia doskonałą komedyo-farsę w 3-aktach p. t. 
„Rubikon*, która obiegła w tryumfie wszystkie 
sceny europejskie.

Udział przyjmują pp. Tretnbińska, M ali­
szewska, Puchniewska, Rodm und,. N uw akcw - 
.zi, Gierasiński, Piotrowski, Przystański,^; Rolicz

1 Z ab ie lsk i.'
Początek punktualniej o godz. 8-ej w ie­

czorem.
—  Z Towarzystwa Dobroczynności. Z a ­

rząd T ow . D obroczynności zw raca się za na- 
szem pośrednictwem  z uprzejmem zaproszeniem 
na zapowiedziane przez „Dzień. K ij.* posiedze­
nie Jtiermaszowe, które ma się odbyć^w j lokalu 
Tow. dziś, w środę, o godz. 7 wiecz. (Mała- 
Łytonnerska 8). Ponieważ posiedzenie owo 
ma być organizacyjnem  i bedzte na niem zde­
cydow aną spraw a objęcia przez Szanow ne Pa­
nie G ospodynie kiosków kierm aszowych, rów nież 

’ omawianą będzie kwe^tya podziału zajęć mię­
dzy pószczególnem i osobami, które zechcą ła­
skawie p izy jąć czynny udział w pracy kierm a­
szowej, przeto pożądanem jest jąk najliczniej­
sze zgrom adzenie osób interesujących się* spra­
wami Dobroczynności i Kiermaszu. Proszone 
są bardzo o przybycie na sesyę Szanow ne P a­
nie, którd"“prow adziły w  latach' ubiegłych kio­
ski, działalność których wobec nabytego do­
świadczenia może zapew nić powodzenie tej za­
bawie, w tak wyraźny sposób w pływ ającej na 
losy naszych dobroczynnych instytucyi. Nie­
mniej pożądanem jest uczęstnictwo w tem ze­
braniu Szanow nych Pań i Panów , którzy współ 
czują kiermaszowi, a którzy z pow odów  nieza­
leżnych od zarządu mogli nieotrzymać specyal 
nych zaprosin listow nycb, rozesłanycb im w mie­
ście i na prowincyi.

—• Powiększenie czyteslni nowości. Do-
3 ia d ijtm y  się, że mieszcząca się przy ul. Pr.o- 
reZŁej a8 m. 3 czytelnia nowości p. O lszew ­
skiej została obecnie znacznie powiększona z a ­
kupem w  ub. m. przeszło tys>ąca kilkuset ksią­
żek. O kol czność ta pi awdopodobnie wpłynie 
na dalszy rozw ój wspomnianej czytelni.

—  W yrok śm ierci. W czoraj kijowski sąd 
w ojenny ogłos.ł w yrok w spraw ie Iw ana Ba- 
bicza, oskarżonego o należenie do partyi socy-

lonil —  poemat sym foniczny, czyli forma, obję­
ta pewnym  programem słownym , w Którym za­
znaczone są tylko najgłów niejsze momenty treść 
jego stanowiącej akcyi.

Zw ażm y również, że w  okresie kom pono­
w ania „Boskiej Komedyi* taki np. „Manfred* 
Schum anna już istniał.

T e  saiue racye dadzą się przystosować i 
do wyświetlenia kw estyi stosunku Liszta do 
zasady jedności tem atycznej, z tą wprawdzie 
różnicą, że zasady tej zapcczątknwanie sięga 
j iszczę dalej w przeszłość, niż —  form y poe­
matu sym fonicznego. M ianowicie, pierwociny 
jej spotykam y już u Beethoveua, w 9-ej sym ­
fonii, w ustępach poprzedzających finał, w któ­
rych, jako  rem nlscencye, przew ijają się tem aty 
części pierwszej, drugiej i trzeciej.

Zestaw ienia chronologiczne w rodzaju 
tych, że W agn er to r. 1855 przesiał L isztow i 
dw a akty z „W alkiryi*, podczas kieay w sty ­
czniu tegoż roku Liszt był już w ykończył sw o­
ją „Faust-Sym pbonie* —  oczyw iście niczego nie 
dow oazą, albowiem tw órczość W agn era przed­
stawia się jako szereg ugniw  o żelaznej kon- 
sekwencyi, zaś tw órczość Liszta rozw ijała się 
doryweżo, jaicby przypadkowo, —  z dziedziny 
transkrypcyi przerzuca się on do dziedziny kom­
p o zy c ji samoistnej, próbując sw ych sił kolejno 
na poematach symfoniczny ca („T asso ", „C e 
qu’on entend sur la  m om agne*, „ L ’H eroide 
funebre*, „M azepa*, „Prom eteusz*, „L cs Prć- 
ludes*, „H nngaria*, „Ham let*, „Orfeusz* i in ), 
na oratoryacb, następnie —  na muzyce ściśle 
kościelnej. Biorąc za punkt w yjścia ów cha­
rakter tw órczości dwu kom pozytorów, tem sa­
mem wszelki spór o w pływ ach, ujawniającvch 
się w ich utworach, czynim y zbytecznym .

Zapew ne, sylw etka X is z ta  —  kompozyto- 
tora byłaby pozbaw iona cechy najuodatniejszej, 
gdybym  w miejscu tem zapomniał nadmienić o 
w łaściw ych mu przeczuciach artystycznych 
Liszt, jako obserwator m uzyczny, niesłychanie 
w rażliw y, zdołał pochwycić i skrystaLzow ać, 
czy to w słowie, czj dźwięku, niejeden pomysł, 
w istocie sw ej będący logicznym  i koniecznym  
wynikiem  ew o lu cji nnrj organizacyi tw órczej —  
już w ów czas, kiedy pom ysł ów dla jakichkol- 
wiekbądż pow odów  w  o rgan izacji tej przeży­
w ał jeszcze stan em bryonalry. I w  tem włośnie

tkwi wyjośnicnienie skądinąd zagadkow ego fak­
tu, —  dlaczego niektóre „inow acye* Liszta w 
dziedzinie, dajm y na to, instrumentacyi, znaj 
dują ze słów  jeg o  panegirystów , „oddźw ięk* w 
późniejszych kom pozycjach W agn era W  rze­
czy .samej —  nie W agn er naśladuje Liszta, ale 
Liszt w  takiej „Faust-Sym phonie* przeczuwa 
W agn era w „T etralogii*, opierając sw e prze­
czucia na tak zresztą realnych „T e tra lłg ii*  źa- 
powiedziach, jakiem i byiy niew ątpliwie „Tann- 
haflser* i „Lohen grin*. Podobne przeczucie za­
błysło, być może, i w szkicu „Syratónii rewolu­
cyjnej*, zabłysło, by natychm iast po tem za­
mrzeć na długie lata.

M elodyka Liszta płynie wartko i sw obo­
dnie, ale łożysko jej jest niezmiennie płytkie,—  
poruszyć do głębi słuchacza, w yw ołać w nim 
wizyę poetycką —  m elodyka ta nie jest w sta ­
nie. Patos Liszta —  to częstokroć tylko —  ko­
turny. Imponujące rozm iary kom pozycyi —  w 
niepomiernych jeno wydłużeniach nieraz znaj­
dują wytlóm aczenie.

A le nie tylko analiza m erytoryczna, nie 
nawet zestaw ienie pew nych danych formalnych 
wj"kazuje ograniczoną pom ysłowość L iszta w 
dziedzinie ściśle twórczej. Jak to już zazna­
czyłem, najlepsze lata sw ego życia poświęcił on 
transkrypcyoin i parafrazowaniu innych auto­
rów . Po wstąpieniu na tory tw órczości bardziej 
niezależnej zaczyna on powtarzać ni< tylko in­
nych, ale i sam ego siebie. T a k  więc „Mazepa* 
jest ściśłą parafrazą jednej z „Etudes d execu- 
tion transcendaute", która kolejno zaw iera w 
sob:e w yciąg z 12 „Etudes* z roku ^826. 
„ L ’H ćroida funebre* —  to część wykończona 
„Sym tónii rew olucyjnej*. B udow a poematu 
„T asso*, czyli „Lam ento e T rion fo*, opiera się 
pa popularnej weneckiej zw rotce muzycznej. 
Tem at dla swej znanej fugi układa Liszt w 
sposób mechaniczny, biorąc za punkt wryjścia 
cztery, tworzące słowc B -A -C -H  —  dźwięki, i, 
nie poprzestając na tem, prz -istaczn ją  następ­
nie w rodzaj tran skryp cji fortepianowej. Tem at 
Bacha „Y/em en*, „R lagen* staje się podstawą 
dla jego  „W aryacyi* i t. d. Charakteryzując 
postać Mefista w „Fausi-Syraph, nie*, L iszt, nie 
tusząc się o now y m otyw, poprzestaje na ryt 
micznem, barmoniczuem j  lastrumcntacyjnenr 
w ykoszla wieniu charakterystyk Fausta i M ałgo­

rzaty ,--p om ysi yakw alifikow in y przez wielbiciel* 
Lisz*a do rzędu b:zwarunltowo genialnych, a 
który w rzeczy samej, 1) raz jeszcze dowodzi 
słuszności naszego założenia, 2) pjaw nia >łąd 
w samem pojm owaniu przez Liszta postaci Me- 
fisto/elesa, która ma być iakarnącyą absolutu, 
ale nie karykaturalną proJccyą psychiki ludz­
kiej.

Zebrane tu uwagi i zestawieni a uie posia. 
dają oczyw iście znaczenia wyczerpującego, nie 
zawierają bowiem nawet pułow j odnośnego 
materyału, który pow iaienby znaleźć miejsce 
w m onografii obszerniejszej, —  zdają się one 
jednak bronić dość w ym ow nie poglądu na L isz­
ta, jako na fenomen eklektyczny, w swoim  ro ­
dzaju jedyn y może, jaki w dziejach muzyki, czy 
innej dziedziny sztuki, naootkać możemy.

Tw órczość L isztr jest niejako sprowadzo 
ną do jednego m ianownika eyntezą twórczości 
współczesnych mu gem uszow. Sam orzutność je 
go organizacyi w syntezie tej znalazła w yra j 
w zdum iewająco subtclnem poczuciu, z jakiem 
zdołał on pokom binować -ozmaite wchodzące 
w grę składniki, i przetopić je  na alis i  jedno­
lity, nie nadając przytem widocznej przew agi 
żadnemu z nich. I zaiste ów  stop dźw iękow y 
odznacza się zespoleniem tak doskonałem, iż 
określenie jego^części okładowych z pew nością 
wym knęłoby się z ’ pod ob serw acji badacza —  
a L iszt zająłby w historyi muzyic: stanowisko 
nie gen ialn egormoże, ale bardzo utalentowane 
go tw órcy, —  gdyby analiza krytyczna ograni­
czała. się wyłącznie do oceny bezv. zgiędacj, 
czyli do stosunku danego utworu do szeroko 
pojętej, a suDjektywuej miary -  piękna. A le 
prócz m iarj powyższej istnieje inna jeszcze —  
wynik badań porów naw czych, rezultat zestawie- 
n;i danego zjaw iska artystycznego z szeregiem  
najbliższych mu, —  pokrewnych i- współczes 
nyCh —  miara realna i ńieom ylaażfZaśtosbw a- 
me tej ostatniej względem  L iszta —  przenosi 
kw estyę nŁ inną płaszczyznę, mianowicie —  ar 
miejscu py auia, czy Liszt był kompozytorem 
genialnym, czy tyiko utaleatow i nyin —  pc 
w staje pytanie bez porównania donioślejsze, a 
godzące w samą istotę rzeczy J-—  czy  Liszt był 
tw órcą samoistnym, ezy też —  genialnym  bo­
daj —  eklektykiem?

A  na pytanie io  szeroki snop światła 
rzucają postacie Szopem ., W agn era i Berlioza.

Prócz utw orów  muzyki św ieckiej, L iszt 
pozostawił po soLie dw a cratorya o podkładzie 
religijnym — „Ś w . E llb .eta  W ęgierska* i „C h ry ­
stus*, oraz szereg kom pozycyi ściśle kościel­
nych, jako to: „Missa quatuor vocum ud oęqua- 
les*, „Missa de G ran*, „Msze W ęgierska*, 
„Requient“ , 12 śpiew ów  liturgicznych, kilka 
Psalmów, „C au fique au soleil d t  saint Francois,* 
i in. M utyczaie nastrojony duch Liszta naw et 
w kompozycye o charakterze świeckim  lubił 
wplatać fragm enty kościelne, jako to: temat
hymnu „Pange lingua-', opracow any w  „Pro- 
cession nocturne* (.Faust-Sym phonie*), lub 
„M agaihcat", stanow iący punkt kulm inacyjny 
.C zyśćca* z „Sym ionai D aat-jbkiej*.

A toli rozbiór tej dziedziny tw órczości 
L iszta w prow adziłby na? ua inne, szerokie to ­
ry, tory muzyki kościelnej w ogóle, zaś docie­
kania nad jej L totą  w ybiegają  poza zakres 
izkicu niniejszego.

Św iadectw a wspóiezesnycb nie Dozosta- 
wiają w ątpliw ości co do geniuszu Liszta inter­
pretacyjnego. W agner, naprzykład, nazyw a je g o  
„reprodukcje* —  „produkcjam i*, ezyii z awi- 
sKiem, w Które n odtwórczosć graniczy z tw ór­
czością.

Tenże W agner, Schumann, Bcrlioz. po 
części nawet Szopen —  w szyscy zaznali na 
sobie dobroczynnego w pływ u działalności L is z ­
ta, jako propagatora i gorącego krzew iciela ich 
dzieł.

O ddany całkow icie sprawom  i potrzebom 
sztuki, dąłeki od wszelkiej zazdrości i prywwty, 
śpieszący zaw sze z Domocą, gdzie takow a isto­
tny pożytek przynieść mogła, L iszt calem swem 
życiem źlożył wym owne św iadectwo, i l  nngi 
w ypisana p^zeż niego dewiza: „genie oblige*—  
nie jsst naprawdę pustym tylko frazesem.

Fo bliższe jednak szczegóły oiogiaficzne 
pozw olę sobie odeaiać czytelnika do licznych, 
a szczegółow o opracotoanjćh monograhi

w . T. D.
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Lubianlcow:;, y. kiórą miał się do hotelu liomcrcy 
nego. P opław ski wynajął nmncr i kaznl przynieś 
w W ti, ps „ a  i z*ką»P« Po upływ ie pew negojczaru 
w  nurne??" rozległy  się rozoac/.liwe krzyki, po któ 
rych i' iy^iano odsłon trzerh*sirzał6w.

Po wjian_aniu d.-z-wi okazało się, f.e P o p ij 
w 'ki strzslal?d o  swĆjjjSjg tow arzyszki,’ posądzając ją 
i i  zabrała mu jakieś pieniądze. Na szczęście trafiła 
ją  jed n aftylko jku la  wprekę.

Na sądzie oskarżony przyznał się do winy 
opowitdrifcł szczegóły spraw y. Bronił go pom 
ad w. przy*. A.fJPawłow.

Sąd przysięgłych uniewinnił Popławskiego.

Podpalenie.

W  nocy na d 30 łistopąda 3910 r. w e ws 
Mała O isztr.ka w  gm inie obticbuW sW i pow. kiiow 
skiego spaliły się domjji zabudowania Konrada Cho- 
liienki.

Chotnenko 'nikogo7nie7p&dejrzewai f o" podpa 
lenie. Jednakże la-letni syn sąsiada jego Popowi 
C2enki, Rorr m ośw iadczył, iż d. 30 listopada w ie 
czorem,r gdvfojc* iegc^me było w  donni, przyszl 
do nichfM ykita Ktrryuyj,; Fmiljan K ryw iłko-W asy 
Jeiifeo i Teodor H awrys, w  towarzyst irń. \ruja jego 
Jakóba Orysenki. Niebawem  nadszedł ojciec, który 
rocg r  rv»d się aa Uryseukę, za to, że sprowadza 
do n ego chłopców  , kazał im się wynosić. Kury 
rynyj, K ryw :lko  W zsyien ko i H aw rysz zabiali s,ę 
d ojw yić  ia, na progu jednak je lit  się - naradzać, do 
kogohy pójść m  n!ioryłkę“. Krywil-ko podał myśi 
aby pójść Jo Ciiomenki, K a w y .G  zsu doda*: „ieżel 
nam- Ł-edajnaJEwódlręyto go podpalimy."

Następnego dnia po n ożaric  powtórnie byli 
w  c h a e - , Ptopowiezenkifi jecen  z nich między inu1 
m ijm iał-po wiedzieć: „A le  Jobrzesruy Jgo podpalili,
będzie eraz pamiętał'’

Na tej podstawie pociągnięto ich do odpo 
wiedzialności z art. 13 ijóop kod. karnego.

lŻYkitac K ury 11 yj oświadczył, iż nie m ógłjhrać 
udziału w  p dpai niu zagrody Chomenki gdyz w 
owym?czasiefspalmy, młynie, “ będąc zuoełnie pija 
ny; św iadkow ie jednak , nie.gpetw ierdzilt tejjokoli 
czuoścL

Pozostali ’ dwaj oskarżeni^udow odnili swoje 
alibi ją*pom ocą św iadków .

Bronił pom. adw. przys. A. Paw łów .
Przysięgli uznali Kurynuja winnym, uwzglę- 

dn ając izereg oJmliczoości lago lżących, pozostałych 
dwócli •'uniewinni] i.

stanu
Sąd skazał Kurynyja na pozbawienie praw  
oraz 3 lata i ójm iesięcyjrot aresztanckicb.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
h o te l  K urnpejski: pp. W . Dwernickij, o b ; 

•‘̂ erg^aaz Podwysocki,łładm . m., z W ipnicy; Autoni 
Łapicki z Moskwy; Antoni Piwocki, adw. przys., z 
Zytom B rz*.

Iłó '.* liC o tiiin en ta l: pp. Artrtiun Adżem ow; O l­
ga Czernoszczokowa.

I f t W f l k f e t  pp, W ilhelm  Protitlcks z zagr.; 
Nestor R udniew ;'ąW iktor jT rachten berg z Odesy; 
Stanisława Makowska z W arszaw y.

H otel F ra n ęo is:lp p . W ^Słaailcw icz; A leksan­
der Saar u- j z Odesy; Siauirfaw  tJgłau z Makó wai; 
Aaburner Fentono zfżagr.; w . Tereszin.1̂

H otel hrmitem e:^pp.; Michał Garka ,venko, po­
seł do Damy; A d olf Grunwald, adm. m., ż  g. pod.; 
L. Grunwald; M rrja  Grunwald; W ładysław  T ar­
nowski adw. r>rz„|zJIlumania; A d o lf Kulski z pow. 
awiiłh.; O lga  Kumka; A leksy  Suchanów, adto m.; 
B orys Zrażaciewsdcjj literat. Mikołaj Połtoracki, sę 
dtia śled ; JVlarva Schitz; 1. Ltsuer, ickarz; Mikołaj 
Stefa.ii. inż ; Aleksander Dobrowolski; N. Sazono 
w*; A leksandra Potu— acka.

H o tel HfaefyiMJyi: pp. Franciszek Ferberg, 
W . Groroiłow; łle lv» a ł SojT*low »; L. Frołow; Eu 
genia W arakom =kj z Sewastopola; Piotr Meo- Mi­
chał Ż jg u c k i z gug.£chark.; ■ Piotr Bielokoh;! Berta 
K o u e s .

H c .r l F ra n a m k i:<rpp. Ięaaćy Balicki z pow 
radom ; Tadeusz£Faszowicx, dyr kaszp. c.; Feliks 
o z y n » _ jw s ii, ob., z p. czehr.; A lfred  Grein, dyr. c., 
z W asylkow z.

KR5N1KA POLSKA.
—  Za polskie zaproszenia. Dn. 18 maja 1907 

zostało zar»li »trowauc w  zw y k łe !,drodze „w^odaw- 
skie Tow arzystw o rolnicze". W  czerw cu  r^io r. na- 
Czatlmjc pow. wipdwwskiegp zaw iał«m ił .w ydział 
siedlecki do^spraw stowarzyszeń, iż w yżej wym ie­
nione T -w o rn« j ł»  zaproszenia na w usw w ę rolni- 
c*ą w  P arczew ie w języku polskim. W ydział sie­
dlecki, opierającjsięjjna p. IX  N ajw yżej zatw ierdzo­
nego prot. komitetu min. z d. 19 czerw ca 1505 r., 
u zia i, iż w  pow. włodawskim  biurowość i korc- 
spondeseya stow arzyszer oew in ry  być prowadzone 
w ylącaaie, w j ę r y r u  .■osyjskini, i e  rozesłanie zatem 
zaprosreć -iołi ku h na m -stawę ew alci ten D unkt 
i postanowił T ow arzystw o zamknąć.

ptdei. z csłonków  w ydziału sędzia m tJ k i—  
Jermolowkz zaiorył „yo.uiu “eparatum ", w  którym  
dowodzi), i i  nic można karać eułego Tow arzystw a 
za w ykroczen ie komitetu w ystaw ow ego. Zarząd 
zam kniętego Tow arzystw r podał skargę do senatu, 
w  której w skazyw ał, iż nst m ocy VIII rozciz. pra­
w id eł z  d. 3? putdzłernikr 1900 r. stosunki p itnię- 
dzy towarzystwam i pry w at a*, mi a osbbami prywat 
numi^mogą(się odbyw ać w  języku  m iejscow ym ,zaś 
p, IX  ust. z^dn, rę czerw c* 190-i r. tyczy  się tylko 
miejsi ow oścł z  w yłączm e rasyjsk 1 ludnością. G dy­
by zaś nawet prz) puścić, it  v danym razie To 
w arz"Stw rcfpostąpjo w u rew  piaw u, to gubernator 
m ógł zażądać od mego przedsięw zięcia ./ cKreslo- 
nym terminie środków dla usunięcia nielegalności. 
W reszcie wskazują petenci, iż niepraw idłow ości 
d jp u ie iio  się nie Tow arzystw o leCz komitet w y ­
staw ow y.

Senat, rozpatrzyw szy skargę, uchylił decyzyę 
w ydziału siedleckiego o zamknięcie tow ar;ystw a 
i przesłał spraw ę ao  ponownego rozpatrzenia

—  Projekt zjazdu. \» początku kwietnia r. b. 
w  B iałej,|w  gub. Siedleckiej ma być zwołany zjazd 
działaczów  chełm skich i chórów cerkiewnych. 
Zjazd  ten organizuje sp ecja ln a  komisya, mająca na 
cclu 'zorgam zo w ar ie w  C uełn szczyżnie T ow . śpie­
w aczych  praw osław nych i połączenia ich w  zw ią­
zek. N *“ .ępnie inieyatorzy mają 'itw orzyć chór 
śpiew aczy, który będzie objeżdżał główne miast." 
rosyjskie aby w  ten sposób spopularyzow ać sprrw e 
ChełmsTCzy- ny.

gilda' L akw oscy 1 rb fó/.ef* Suchodolska i_rb. 
Marya Suchodolika 1 rb. Jan Jafcubowr.ki 1 rb. 
Eugeniusżoatwo*Rakowscy 3 rb. —  Juliusz Rakow ­
ski 1 rb. —  Aniela i Cezary B >kosśowsc> t rb 
Wanda Bayżowsjua 5 rb —  >ano3fwo Sm ólsćy a rl». 
Aleksandroitw o. Januszkietyiczowte 2 't“b . -- Dr. No- 
waczek 3 rb. - -  Am ełia t i i  Tadeusz W asiikbw scy
2 rb. —  Marya i W iki on B ączkow scy 5 rb—  I-udya 
aostwo Zdrojewscy 3 rb .- Anna i Antoni Nowińscy
3 rb. —  Zygmunt Uzięblo 3 rb. —  Aniela i A loizy 
Myśłtóscy 2 rb T — ^Julia JifKonrad Rńm szew icżów ie 
3 rb. — Ignacy Kalensfct ą^ b. —  Tadeuszostwo Mo- 
st.jws.-y 1 r b — Stefsztow ie-W ęslińscy 3 rb. Leo­
nard Broki 5 "b. Piotra stwo Choyriowsc y’:2 rb. — 
M.chał Głow acki 1 rb. ■— jJBjgenius ostw'ofeStarcz«w- 
scy 5 rb. —  W alery  ar. Krasnosielsid 1 rb. —  Julian 
Krasnosielski 3 fb. —W łodzim ierz RabCZewski 1 rb. 
Jakóbostwo Żm igrodzcy i£rb. — gW . 'MęczyikSLiP3’ rb. 
Ks M ieczysław Dybowski 3 rb. — W alery  Jozęjwski 
1 rb.

Na Koło Kobiet:Pp.' Marya Przeździecka 3 rtf

Odmowa Chomiakowa- 
PeterSbdfy iWl.) Cnomrakow z-zekł się

cuski kapitan Lux jest. bohaterem lala. 1’rasu|n ic rozumieją oni —- zapytuje gazeta —  i/| 
wysławia bystrość i obrotność w  ucieczce ka-(przyjazd anglików ma na ceiu pndszczuwaniej 
pi tani-, i przesyca drwiny pod adresem Niemiec, (przeciwko nam Niemiec?"

Berlin (W ł.). 1’ra.sa niemiecka omawia z 
wiclkicru rozdrażnieniem entuzjastyczne przyję­
cie Lu.*! w  J Jaryżu i zaznacza, iż Francya 
ckwapli^ie urządza demonstracyę przeciwnie- 
miccką.

Berlin '(W i.). W ykry iO  : w ,, Glatzu ślad 
wspólnika Luxa, mniemanego nauczyciela fiat- 
euskrtgo, zamieszkującego w  hotelu, z którego 
przynoszono Luxow i do więzienia obiady.
Stwierdzono,
Luxem.

A k c y z
Listy Zasil. Chcrs Lanka Ziem.

1 go T-a Żegl. po Dnieprze.
* » * • ■ *Akcye [  a Kaukaz i Merkury.

Akeye Rosyjiik. T  a Żegł. I-Iandl. Czarn.
I V . ** ' “

8 6 ^ - 8 7 ' ,

I przewodnictwa 
słowiańskiej.

O F I A R Y .

W  Redakcyi „Dziennika K ijow skiego" złożyli:

Na Polskie Tow. kolonii Ibtnich: Zam iast w i­
zyt i powmsi\»wań świątecznych i noworocznych: 
pp. InJ ynier M Brontiiowski 2 ro. 50 kop. — A le- 
ksm drostw o Januszkiewiczowie 2 rb. —  Anna i An 
toni.N ow ińscy 3 rb.

Na ^„JhhMłniejsrych, przy T ow  Dobr. Zrmiast 
w izyt i powinszować świątecznych i noworocznych: 
pp Inżynier M. Bronikowsk. 2 rh. 50 kop. —  Stef3- 
ni| i M .ryan D ąbrow scy 3 m .— Helena i Kazimierz 
K om pteltcy 5 rb.— S eb tld  i Ludwika Ncyman 10 rb.

N l Choinkę przy Tnw. 1 >obr.: pp. Ludwiś 
Dąbrowski .. rb .— W ładek Smólski t rb. —  Jt-neCz- 
k ■ Baczkow akc 2 rb. —  Franciszek W iśniew ski (za 
m iast w izyt i pow inszow ać świątecznych i nowo 
rocznych. 1 rb.

Na biodPC dzieci przy Tow . Dobr.: pp. Jan­
ka W uryćska r rb.— A nia Ligocka 1 rb.

Na Wpisy dc uznania Tow . Dobr.: pp. Sebald 
i Ludwika N m a n  50 rb. Zamiast w izyt i powin­
szow ać świąt, i -luworocz.: pp. Sianisławostwo 
Srartow scv 1 rb — Zygm untost*o Saw iccy 3 rb. —  
Maryan, le o d o z ia  i Maryna B ączkow scy : rb.

Bła w dow y z ć-tworgiem dzieci: pp. H.
Sm ólska 1 rb.— N. N. 1 rb.

Na choinkę przy K ole Kobiet: pp. W ładek 
Smólsjd 1 rb — W andzia, S u sio  i Olek Januszkiewi­
czow ie 1 ib  50 kop.— Zbyszek i Hania 5 rb. — Lc- 
fizek, lthrmei s i Ircnn N eym in to  rb

Na kościół św. Mikołaja (na ołtarz św. Anto­
niego) p. W łtróek bnótoki r rb.

Na cichą nędzę przy Tow . Dwbr.: Zamiast w i­
zyt poa inszo., tu i.wiąti łcznyc' i noworocznych: 
pp. Józefa i Michał C nryatow tćy a rb. —  Józefa 
Szcza  w ić sta  1 r j.

Na w pisy, c o  uznania Redaltcyl: p Floryan 
Rakowski icb rb:

No w j dttał letnisk p rty  Towąrzystsi te Dobr.: 
Zam iast w izyt i pewm szowań świątecznych i nowo­
rocznych : pp. Feliks i Janina Szokalscy 3 rb. —  
-•■■•w K on ecki 3 rb. -b. Kom anucki t rb.

Na Tow. Dobr. Zamiast w izyt i powinszować 
św iąm rtpych i noworocznych: pp. Inżynier Jan K 
Przeżdziccki z żoną 3 rb. — Aleksander i Hermene-

(Od Icorespińidentów własnych i Agencyi Pe 
tersbursłtiej)

Wojna wJjskc-turecka.
Rzym  (Wl.). „Tribuna* otrzym ała w iado 

mośd, iż do Nicei ̂ 'przybył komitet mlodoturecki 
który usiłuje przemycać Jp.rzez :Maraylię posiłki 
w żyw ności i amunicyi do Trypolisii Gazeta 
żąda, aby Francy a w ydaliła turków ze sw ych 
ęranic.

Hiszpanie w  Maroku
Madryt (Wł.) W  Maroku północnym sy 

tuacya jest bardzo poważna, D o Melilli wysła 
nych". zosta iie  6,0 io żołnierzy hiszpańskich. 
Czynione są przy rolowania do w ysłania dal­
szych io ,ooojżu łn iei zy.

Spra wy perskie.
Tabrys (AP). Sąd wojenno połowy ska 

zał na śmierć znanego agitatora Szrich-Solim a, 
raułlę Sikafc-uI-Itlair l.T p rzyw ó d cę1? demokratów 
bojowców Ioranim i-K sw kazi oraz pięciu in 
nych uczestników nr pada na wojska rosyjskie, 
którzy torturowali s-ertgow ców . W yrok  został 
wykonany w obecności Fcznego tłumu, Ltóry 
przyjął z uznaniem skazanie na śmierć zloczyó 
ców, w ciągu lat pięciu teroryzujących Ta- 
biys.

Tabrys (AP). K onw ojow i konsularnemu 
oddano porw ane ko iie .

Konstantynoptl lA P;. A gen cya otómaó- 
ska zaprzecza oskarżeniom gazet rosyjskich, ja  
koby T u rcya  brała tu zia ł w  zaburzeniach anty- 
■ osyjskich w Persy i i uświadeza^ że rząd oto- 
mańaki d aw ti niezmiennie lojalne ^rady Fcrsyi 
na rzecz pojedpania i umiarkowania.

PbtflTSbUrg (Wi.). Przeprow adzenie śledz­
tw a w  sprawie ostatnich zajść w ła b r y s ie  oraz 
w ykrycie winnych powierzone zostało rosyjskie­
mu konsulowi jfgen -rolnemu M ń'lerowi oraz 
W oropanow ow i.

P stersb u rg  (W ł ). .Now."- W rem ." ’ za-
mieszc; a i qz co w ę z pewnym  znanym  działa­
czem rosyjskim  w spraw iejperskiej. Działacz 
ów  widzi głów ne zio f we ^wprowadzeniu 
.onstytucyi w Persy!. Popieracie nowego u- 

Stroju państw ow ego było omyłką I^osyi. Dla 
-tosyi dogodny był były szach. Zw olennicy 

nowego ustroju państ wowego w Persyi są w ro­
gam i R osyi. Rząd p. r s li  wiedział doskonale 

przygotow yw anych napadach na wojsko ro­
syjskie. O graniczyć ąię na ukaraniu|Jwinnycł 
ostatnich zajść to nic dosyć, Dyplom ata jest 
przekonany, iż powstanie przeciwko R osyi jest 
nieuniknione i radzi utrzym ywać w Persyi wię 
cej w ojska oraz mianować ambasadorem w T e ­
heranie w ojskow ego.

Petersburg (Wt.). „N ow. W rem ." oburza
się z powodu w ysłania do Kesztu części w oj­
ska rosyjskiego, znajdującego się w Kazw im r. 
Osłabienie oddziału kazw ińskiego jest*zdaniem  
gazety oburzające. Przeciwnie, należy {wzm oc­
nić oddział, ponieważ zmniejszenie jego  w y­
woła przelew  krwi. W idocznie dyplomaci ro­
syjscy  tanio szacują krew rosyjską —  konklu­
duje gazeta.

Petersburg (Wl.) w  sferach dyplom aty­
cznych pańuje wielkie żdziwienie z powodu 
tego, iż naczelnik oddziału w ojskow egojf w 
?ersyi pułkownik Czaplin nie odpow iedziafjdo- 

tąd n" przesłane mu zapytanie w  sprawie 
liczby ,-rbitych i rannych podczas ostatnich 
zajść w Persyi żołnierzy rosy jskich.

Petersburg (W l ) Donoszą z Persyi, ii  
regent zamieraa ustąpić. Mirjsce Shustera ma 
zająć bełgijczyk Mornar.

Rewolucya w uhlnach.
Kalgan ^ĄP). K siążęta M ongolii południo 

wej, oddani dynasty! dajcyńskiej, jednogłośnie 
postanowili popierać rząd, w  razie zaś prokla­
m ow an a republiki— odłączyć się od Chin i 
utw orzyć państwo niezależne.

Ch, IbkoU (AP). T rzecia dyw izya cofa 
się ku północy, czwarta i piąta nie chcą posu­
wać się naprzód.

Szatichaj (AP). W yb ran y przez zjazd de­
legatów prow incyondlnych Sun-Jat-Sen w yje­
chał do Nankińu dla objęcia prezydentury.

Liu-Ań Chun przypuszczalnie będzie mia­
now any wiceprezydentem. W udin-Fan . pozo 
staje na stanowisku ministra spraw zagranicz­
nych.

P etersbu rg  (Wł.) W ed lcg  ostatnich wia­
domości w ojna dom owa w Chinach została 
wznowiona. Stanow isko Juan-Szi-K aja zostało 
zachwiane. Japonia zamierz 1 zająć południową 
Mandżuryę.

Pjpryż ( W l). ,N e w  Joik H erald" donosi, 
iż pomimo proklam owania w Chinach republi­
ki widoki na uspokojenie kraju są bardzo w ąt­
pliwe. Sytuaeya obecna budzi poważne onrw y. 
W  całym kraiu panuje zupełna anarchia. W  
Tsjen-T^inie stan jts t  beznadziejny.

Podróż Danewa.
Sofia ( W ł). Celem podróży D anew a do 

Petersburga jest przygotow anie odwiedzin kró­
la Ferdynanda, pragnącego pozyskania popar­
cia R osyi przeciwko Porcie oraz projekt mał­
żeński.

Okratizanie poczty.
Stuttgart (.Wł.). Z  zam kniętego wozu po­

cztow ego dokonano kradzieży listów pienięż­
nych przeszło na 30,000 marek.

W sprawie gromadnego otrucia
Berlin f W łi  śledztw o w spraw ie gro 

madnego otrucia w przytułku noclegow ym  
w ykazało, iż zmarli pili spirytus drzew­
ny, spriedaw  an y im zamiast wódki w sąynku 
a pobić u przytułku przez drogistę Sai mana 
Sarm ana aresztowano.

W sprawie ucieczki Luxi.
Paryż (Wł.). Z biegły  z Glatzu szpieg fran-

w Towarzystw ie wzajemności

Skutki agitacyi.
Petersburg (,Wł.) Do „R iecz i", donoszą z 

Saratowa, iż pijany stróż|szpiiainy pod wply- 
iż fra n c u z  D o ro zu m ie w ał się z | wein p rz e c z y ta n y c h  artykułów a n ty ż y d o w s k ic h

wŚ7e u ł’ do apteki i strzelił do pracującej tam 
żydów ki Minc. k u la  strzaskała  tej ostatniej 
rękęS trajk .

TokiO (AP). Zastrajkow ali konduktorowie 
i nio. rniezowie tram wajowi, którzy napadli na 
biuro tramwaj ąwc, gdzie dokonali pogromu.

F rzesiłen ie gubinetow e.

K on stan tyn opol (AP). Ministrowie: w oj­
ny M achmud-Szefket, marynarki Kurdisz i spraw 
zagran>cznych iAssim -bej pozostają na swych 
stanow iskach.^  Pozostały skład gabinetu d o­
tychczas nie został wyjaśniony.

k i adzież oórazh

Kzym (AP). Z  paw .lont rosyjskiego w y 
staw y sztuk {pięknych skradziono akwarelę Ma 
lutina „Śpiąca królew n r".

Osunięcie stę skał kredowych.

Z ministerstwa komunikacyi.
Pstersburn (W ł.) Minister komunikacyi | 

Ruchłow zabroni! urzędnikom kolejowym skla- 
Idania wizyt noworocznych.

Nowa kolej-
Petersburg (Wl.) Zarząd K ijow sco-W oro -1 

ueskiej kolei żelaznej wszczął starania o u7y- 
I skanie pozwolenia nadbudowę linii kolejowe;
od stacy! Pnłuki p-zez Nieżyn i C zrm ihów  do
N o w o sie lic j,

Obawa rozruchów,
P etersburg (Wł.) Do ,B irż. W iedom ." 

donoszą z Baku, iż w związku z wypadkam i w 
Persyi obiegają pogłoski o przygotowujących] 

Londyn (A P). R unęły w morze masy skal|*i<* zaiściacn wśród m iejscowych pe-sów . Na- 
kicdow ych w D o y e i.^ Ł o s k o t  spow odow any | czelnik miasta w ezw ał w pływ ow ych muzułma- 
upzdkiem Ysiychać było'SS na wiele mil wokolc (aóm  1 oznajmił im, iżjjwszelkie rozruchy zosta- 
Utwo-z.yiy się p rzytem 'b a łw an y,. które dopły-1 r-a stłumione siłą. P c  mieście chodzą pctrole
nęly do Folkestońe’u, gdzio zerw ały z kotw ic | wojskowe. Sklepy m onopolowe zamknięte. Na­

strój trw ożny.starki naładowane węglem.

Polityka kolonialna Frar.cyi
Paryż (AP). Podczas przyjęcia w  pałacu

Wyrok.
Mińsk (AP). Skazano na powieszenie sze-

Kiizejskim wiceprezydent [radyTpaństwa w mo-J^Gu Paresztantów, oskarżonych o zaburzenia 
wie zaznaczył patryotyczne dążen;a rządu d o | ^  więzieniu borysowskiem , które miały miejsce!
rozszerzecia kolonialnych posiadłości F ran c ji się morderstwemw październiku i zakończyły 

dozorcy i - pom ocnikaj kon 
Tjniew inniono cztery dsoby.

Sprostowanie.
Petersburg (AP). Z  powodu rozpowsze-l 

I cjinionęj zarów no przez zagraniczne, jako  teżl 
i rosyjskie gazety wiadomości, jakoby rząd I 
francuski zw rócił się do rosyjskiego minister-1 

|s;wac spr. zagr. ze skargą na ambasadora ro-

Prt-zes paryskiej izby handlowej oznajmił, | dozorcy i - pomocnikaJ komisarza policyjnego, j 
iż św iat“ finansowyJJ£zailowolony jest z decyzji, “ ł —  —
która nie podkopała go jn o śk i paiistwa, rozsze­
rzyła sferę wpływ u francuskiego i otworzyła 
przytem nowe pols dia działalności narodowej 

Afryce. . '

Sułtan dc cssarza Austryi.
Wiedeń (-Wł.). A m basador, turecki w W ie-

Ros. T-a transport, i asekur.
T-a Ubezpieczeń „Rosya"' .
Mofk.-Kazańskiej kolei 
Mosk. K. W orones. kolei 
Mosk. Witid.-RYbiósk,

( _ Poh-W schód. kolei
Póln. Doniecka 
Azo\vsko-L'ońsk..
W ołsku -Kamsk. b.
Rosyjsk. dla Ił.-iaćlu Zewn. .

A kcye Ro... Cbiftsk.
Ros. H ardl. Przem ysł.

AJtcye Petersb. Międzynar. Koinerc.
Peitrsb. Dyskont. Pożyczk. .
Petersb. Prywatn.-Kom.
Banku Zjednoczonego.
Kijowsk. P ryw . banku handl.
Besarabsko T auryck. .
Wiieńsk. Zicm sk. Banku 
Dęńjsk Ba.ikt Ziemsk.

A kcye Kij. Banku Ziem skiego 
Moskiewsk. „
Niżegoi -Samar. ,
Połtawsk. ,
Petersb.-Tulsk. ,
Charkowsk. .
Bakińsk. T-a Naitow. .
Kaapijsk. l - w a
Naft. 1 Handi. T-a Mantasz. i Ko.

.  Naft. T-a Tr. Nobel. .
Udzii ły  Tow  Naft. Br. N obel,

Briaćsk. Kopalni W ęgla 
BriaóiM Fabr. Szyn 
Nafi. T-wa Hartman .
Kolon iijk . Fabryki .
Fabr. .'ialccw sl.
Petersbi-rsi Metalurg.
I ikopol-Mariupolsk. .
Putiłowsk.-i . .

" d z ia ły  Rosyjsk. Balt. fa b ryk i, 
l i ,  Rc - Fabr iokomot CBue). —

T-a Odl“w.ni stalr Sorwowo* 1321/a— iialh  
Aacye Frnr. Wag. Feniks. . . 267—269

T-a „Dwigatiel" . . .  —
Doósk-Jur^cwrsk. Metal. .T-a. 280115—282 
ROS. KOP. llOt. . . t g i }U— ly2'/2
Lensk. Tow. kop. zł. . 3740-3760

Usposonienie z waloram i państwowy mi spo­
kojne; z papierami dywidendowym i w ogóle mo­
cniejsze; z pretiiiówka.-ni zw yżkow e.

K lS r .1 V  JULsd**mUMvmL

497— 498
708 — 770
164—*55 
227— 226 
202- 203
590— 59-

1005— ICiO
399— 400

35o—35i 
545*G—St6’iz 

533—535 
281 -282 
303-304

680—Ć8.s 
617— 622 
63; —042 

720
758-763
703—706 
597-602 
455-400 
464— 469 
405--40/

I5a5~ 153°  
275— 276 

11850— 11900

184— 185 
251— 253 

241’ !-— 
i_a8—230 

204' l i— 205 
189- 131 

146h*— 147U2

dniu przyw iózł cesarzowi Franciszkow i-Józef o- N ?jskiego  w Pekinie, rzeczyw istego radcy stanu
Korostowca, BBiuro informacyjne* upoważm o-j 
nć jest do oświadczenia, że podobnej deklara-

- i list có  oułtana.

Rozporaadzenle językowe.
Zadał (AP). Zyskało  moc obowiązującą | zagranicznych nie otrzymało 

rozporządzenie używania wyłącznie se*bsko- 
chorw ackiego ! języka w  w ew nętrzpej7i*zewnę- 
trznej służbie ? wszystkich organow  państwo­
wych D alm acji, oprócz w o jsk o w y c ii.jfja k  do­
noszą „ Narodni L is ty " , ministerstwo skarbu

cyi od rządu francudciego m inisterstwo sp rai

Zjazdy.
M oskw a (AP). O tw arte zostały zjazdy te­

rapeutów i chirurgów. W  pierwszym  bierżel 
udział 550 osób, pi ezesem w ybrany zcstt»ł!

ńe zgt dzilo^się^zastosowaćjdo tego źądauią. G ł- ( Dbriezkow, w drugim bierze udział 250 osób, 
zeta w zyw a posłów do energicznego protest 
przecii, ko naruszeniu traktatu.

Profanacya zwłok
Wiedeń (AP). Kom isya .sądowo-m edy- 

czua skonstatowała, że|znałeziona na cm en ta-jb y , zachorow aIy{2. 
rzu czaszka iest analogiczna ze zrabow aną cza­
szką księcia Aleksandra. Spraw ozdanie poli- 
crjn e, jirzypuszcza.Tże czaszka została podrzu­
cona.

prezesem w ybrany został profesoi W redcn.

Dżuma
Astrachań (AP). W  dniu 15-ym  grudnia I 

w B an iaasit 1 Katebaju zm arły na dżumę 3 oso-

D ali 20-go grudnia i j n  1.

4nrflit, W f f ł t i j  “  Pelcrshiag  ap. 216.35
xu^. 216 30

Kur* w ekaiuw y nt r u w s b u r ^  •«* ® ao) —  .— 
4*/s‘/, psżyćrkt. 1905 t. . 1 0 0 4 0
z"/, reutt 9iiBvtw*wa 1*54 r . . ------
R*sjrj. *8. kredyt, ic; rb. . 21615
D ycksat* pryw atne 4'/4x
Usposobieni moćnr 

•>a ry Ł — W yptaty u , Petersburgi
Cena UMuJLfea . 265.37
Ceciw BSjwyśam . .  26737
4*/., tent* palAMwswi 1194 1. 9 1 5s
4>-i*'b pszyćska  1909 1. . 10365

5%, lat^caka rssyjaka 190* r. (bez kuponu) 105 3-, 
D yskaatr pr; watne 3», u4
JsŁoi ab; tn:; chwiejne, 

ilbsdyai- s  '• P*£Jt « a  r«ay]«ka 19PŚ r. 104
l/H t  pfcijfćtka W jfls k s  19097. ber kup. io a 1/, 

Uspobobirnie mocne 
- <a«ui asm,— f ‘ /, p s ry e tk s  ra ry jsk i 1906 r. —  

41'*>/t p-iyćalra  rssyjska 1909 # 
f»iedsć.— 5S pożyczka roryjska 1906 r.

97 ■ *
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W sprawie marynarki rosyjskiej.
Petersburg (Wł.). W  „N ow . W rem .* Bcutl 

dowodzi cyframi, iż budujące się obecnie w M i-  [ 

żolajow ie areadnoughty są slrbąze od tu reck ię K i

Z ostatniej chwKi.
Zachwianie banku.

Warszawa. (Wł.). W  m iejscowych sfe-*?■ ryiłjś- r»V’i‘ ił S ? \r V.4/ - « t .. s ; ■ . , I KDfUliDWłC UlCWJUt/Uguky vu Kiuvyw*'l4̂ ( i r.v , -lA T'ilę n*i&- ił LH J - i'' V V
W sprawie przyłączenia parafii finlandzkich. I Tureckie działa oraz opance.-zema są lepsze 0d|,a '“  finj dkow yth wyWarlo ogromne wrażenie 

Petersburg (Wh).MJ>ojLNaw W rem ." do-1 rosyjskich. R osyjskie okręty mają byc gotow  p a ,'-hwiani“ jedńero z n rjw iętszych  dyskonto- 
aoszą z H elsingforsu, iż d»je się zau w ażyć! w r. 1916, tureckie zaś 19 13  r. Artykuł 1 w oj| w7ch banków  pryw atnych, którego obciążenie 
wzrost opin.i przeciw ko projektow i1 przyłączenia I Brut kończy słowami: „N ie mamy szczęścia*.

Obiad u Kokowcewa.parafii finlandzkich ,do R osyi.

Przeciwko urzędnikom-

j w warszawskich bankach pryw atnych i fiKach 
-osyjskkt’ przew yższa milion rubli.

Petersburg (Wł.). W czoraj u prezesa rady
Petersburg (Wł.). Urzędnikom instytucyi I ministrów K okow cew a odbył się obiad, na któ- 

centrał tych oznajmiono, iż urzędnicy, k t ó r y m  | rym było wielu ministrów oraz dygnitarzy.

Pogłoski.zostanie j doręczpny nakaz w ykonaw czy, będą | 
niezwłocznie uw alnianFzefsłużD y.

Wyjazd ministrów. I danych przez prasę, K urłow  ma być mianowa-
Patersburg (W ł.) . D o Carskiego Sioła w y - ln y  senatorem, Kulabko zaś naczelnikiem gubei- 

jcchali ministrowie: Suchom linow, Sazonow  i|n ialn ego  zarządu żandarm eryi na Syberyi.

Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, po-1 S iw ych  środ. ów .

Pzeciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny.
LWÓW (Wł.). Nr wiecu p row in cjon al­

nym w sprawie chełmskiej uznano dotychcza­
sową akcye K oła Polskiego za niew ystarczającą 
i wezwano Koło do w yczerpania wszelkich m >

Hmasziw.

Ciekawe Wopomniei.ir.
P etersb u rg  (Wł.). w ! „N ow . W rem ." nie­

jaki M ichajłow opowiada, iż w roku 1909^ za­
poznaw szy Z r  z postępami lotnictw a zagranicą, 
odwiedzi|kBlcriot’a i zawarł z tym ostatnim na­
der d ogran ą um owę w sprawie sprzedaży ac- 
roplanówj|wt R osyi. Michajłow przyjechał do 
Pet:r.*burgŁ i znalazł wspólnika. Dano ogło­
szenie do goztt o sprzedaży aeroplanów. Z a ­
raz pierwszego dnia zjaw ił się urzędnlt policyi, 
szczegółow o w ypytyw ał się wspólników o miej­
sce ich zam ieszkania i o zajęcie Następnie 
żjawiłjjsię^i ew irorry i oznajmił, iż ogłoszeniami 
zam teresował się Kurłow i prosi przedsiębior­
ców, py do ni ^go zaszli. W ieczorem  pow tór­
nie zjaw lł|slę  rew irow y i poprosił wspólników, 
by udali się Jo „ochrany". W spólnik Michaj- 
łew a przestraszy, się 1 zrzekł się udziału w  
przedsięwzięciu. W  „ochranie* Michajłowa 
przyjął urzędnik, k tó iy  począł dowodzić, iż R o ­
sya nić dorośli jeszcze do lotnictwa, że będą 
ofiary tego sportu i że lepiej w yrzec się p la­
nów w tym k ermoku W reszcie zmusił Mieinaj- 
łowa do podpisania deklaracyi, że nie będzie 
sprzedawać aeroplanów.

Proroctwa Mienszykowa-
Petł riburfl (W ł.). M ienszykow pełen jest 

złowrogich przeczuć co d« roku 19 13 . Prze­
czuwa on wojnę powszechną. R osya oędzie 
musiała rozstrzygać konflikty z Persyą, A m ery­
ką, A ustryą i T urcyą. W e wszystUcŁ tych 
konfliktach M ienszykow widzi rękę Europy 
i radź, przygotow yw ać się do wbjhy.

Echa zerwania traktatu.
Petersburg (Wł.). „R osąj# * wyLaża swe 

zadowolenie z powodu zatargu z Am eryka, po- 
niew ąz takow y spowoduje rozwój w yrobu ma­
szyn W R osyi.

Artykitf „E m it1.
Petersburg (W L). „R gssija" w ystąpiła z 

artykułem p. t. „R osya  oaw obodzicitjka naro­
dów *, w którym w stylu górne lotnym usiłuje 
dowieść fąlłszywości twierdzeń, jakoby R osya  
miała ueleoiężać podlegle narodowości. Prze- 
c.wnie, zdaniem gazety, R osya  budzi i przy­
wraca istnienie narodowe wielu narodowości.

Zlem8zczyna o gościach angielskich.
PeteT8bUrg (WL). Z  p«wodu sppdżiewa- 

nego przyjazdu fo ś c i angielskich „Żieiuszczl- 
n a“ oburza się, iż. w komitecie do p izy jęd a  

jtości razem z masonami zasiadają Akim ow  i 
Rodzianko, uwłaczając godności izb. „C zyi

Różne.
P etersbu rg  fWL). Kokow cew  prow adzi | 

rokowania z D aw ydow em  w sprawie zastąpie­
nia Tim aszew a.

Charbin (AP). Cbiński departament celny 
wyjaśnił, iż import za wrzesień, październik i li­
stopad zmniejszył się o 37 proc., a exspo.t 
o 34 proc. w stosunku do eksportu i importu 
za te same miesiące r. 1910.

TokiO (AP). Główniejsze firmy przem ysło­
we zebrały 45,000 jen n i rzecz biednych stu­
dentów chińskich w Tokio.

Rzym (AP). W  K w irynale odbyło się zw y­
kle noworoczne przyjęcie urzędników wojsko­
wych i cyw ilnych oraz przedstawicieli parla­
mentu.

P u ry i (AP). Podczas przyjęcia ciała dy­
plom atycznego Fałlieres i ambasador angielski 
w yrazili życzenie, by rozw inęły się sądy roz' 
jemcze, . ułatwiające ludzkości pokojowe zała­
tw ienie wszrlkich sporów.

Giełda Petersburska
Dnia 20 grudnia 1911 r.

W eks’ e terminowe na Londyn 3 na. 10 f. st. 94.675 
„ czel i z f  10 f. st. .

ns B erlin  3 ®- za *oo m-
„ Czeki za xoo mar
„ na P aryż 3 m. za 100 fr.

ereki za  100 fr. ,
Dyskonto giełdow e 

l Faćst—owa re n u

4624

37 55

Dys 
4%
5°/, Pożyczka 1905 r.
5•//„ P ofyczka 1908 r.
4V»°Ó Pożyczka *905 r.
40'! Pożyczka 1906 t.
4ł/afI, Pożyczka 10C9 r .
■4wj L isty cast. Sziach. Banku.
4 Li sty zast. SzlaCh. Banku Ziem

9 m * *
4̂ ,0 św ia d ectw a  w lo jd ań sk ie
4 •
5Vfl ow iadectw s włos iicAikie.
5f)/J Pożyczka prem. 1864 r  .

„ „ 1:886 r. .
5o'0 O bi. preic. Szlaeb  Baro u

Liaty Z .st. Szlaeh. B»oki Ziem  
4V*°/j O blig. Petersb M Krc I T-a 
5%  O bfig. Kijowsk. M. K red. T-w«.

jf/O iS^lig. JdoiifewsJc. Kred. T-a. .

ai/*0/, T b lia . Oilesk. K red *T-a . \ 
4l/i°/i .  Besar.-Taur. B . Z itm
4ż/l o „ Wśie&ak. Ban. Ziem.
4» W  „ LroSł' ’ . . .
4ł /a<>70 Kijow sk B^uku Ziem.
4*/liP/0 Moskiewflk. „
ińp/o . Niż.-Samar. „
41/»°/0 Roiuwak. „
4» r>/„ Tulsk. „
41/*6/,, Charkowsk. . „

91 , 
103'łi 
1037, 
100J, 
1033,
99''*
go3/!

943 i— 95*ii 
59 U 

02— 92’ * 
96*U—96’ i 

100 
4S5 ’12 
374
323'U 
86

89 i» —90 
9 0 -9 1 

85*1*—86*/s 
roo—roi 
901 4—91®/*

86*1,—87* h 
84* 1 - 8 5 'l1 
87' i* —88 
88!/,— 89rl« 
86’ ia—871;, 
86»,»- 871],
88’ 1 ,-8 0 ” , 
86t. ‘ — 87‘1,

Koło sejmowe.
LWÓW (Wł.). Sejm ow e Koło polskie z w o ­

łane zostanie na dzień 10 stycznia.

Sprawy perskie.
Teheran (AP). Dzięki przedsięwziętym 

przez p o lic ję  środkom żałobne, dni mocu-iremu 
przeszły w zupełnym porządku.

Teheran (AP). Rząd zs jęty jest sprawą 
obsadzenia stanowiska głów nego skarbnika i 
p rzy jęca  rachunków od w yjeżdżającego Mor- 
gana-Shusiera.

Te* A ran (AP). Generał-gubernatorem  Azer- 
beiaźanu zostanie praw dopcaoonie m ianowany 
Sepecbdar.

Rewolucya w  Chinach.
Plkin (AP). D ow ódcy czynnych wojsk 

cesaiskich telegi afowali do książąt oraz przed- 
atawicieli rodzin arystokratycznych, żądając, 
aby w ycofali oni złożone przez nich jakoby w 
oankach zagrapicznych znaczne kapitały i ofia­
row ali takowe na potrzeby wojenne. Jedno­
cześnie dow ódcy zw rócili się do tronu z prośbą, 
by ten ostatni zmusił książąt do ofiar pod g ro ­
zą surowej kary.

Pekin (AP). W obec wznow ienia przez re- 
w olucyouis.ów  działań wojennych izba konsty­
tucyjna zamierza wszcząć starania o wydanie 
sp ecjaln ego  edyktu, znoszącego edykt o zgro­
madzeniu narodowem , i uważa za konieczna u- 
tycie w walce z rew olucjonistam i siły. R epu­
blikanie zajęli miasto T sao-T sian  w  prow incyi 
Szań-Duń.

Pekin (AP). Fań-Szaoj zawiadom ił tele­
graficznie radę ministrów o sw ej rczygnacyi z 
godności pełnomocnika dla prowadzenia roko­
wali. Jednocześnie zrzekli się pełnomocnictw 
znajdujący się przy Tań-Szaoju  przedstawiciele 
różnych prow incyi.

Pekin (AP). Zbuntow ała się część dw u­
dziestej dywzryi. Przeciwko zbuntowanym  
żołnierzom w ysłano brygadę starych żoł­
nierzy.

Kradzieże 1 ranunki-
N.OSkwa (AP.) Artelszczykow i rosyjskiego 

banku handlowego w oddziale banku azow sko- 
dońskiego skradziono papiery procentowe na 
Sumę 241000 rubli. V Tszelkie poszukiwania na 
razie nie dały żadnycr rezultatów,

Fkaterynosław (AP.) w  Aieksandrówsku 
na idącego do warsztatów w  celu wypłacenia 
pen __ . robotnikom artelszczyka dokoiianó na­
padu zbrojnego. Zraoow aną sumę 37,000 ru­
bli odebrano. Ronieni zostali żandarm i stróż.
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Z życia prc-wincyi.
Z Kamieńca Podolskiego w d u d  mu.

D a. 1 6 grudnia na posiedzeniu Podol­
skiego T o u ąrzystw a  przyrodoznawstw a prof. 
agjonom ii uniwersytetu odeskiego A . Nabokin 
miał odczyt o glebach Podola.

Prelegent od 1906 r. b.',da gleby na R u ­
si, zebrał próby gleb ze 150 miejsc na Podo­
lu, z nich z 1 5 — roziożyl ckrmiczpie, ułożył 
mapę gleb kraju, ułożył mapę atm osferyczną i 
obliczył ilość opadów atm osferycznych kraju. 
Jest on rów nież za ’ożycielem muzeum glebo­
znaw stw a w Odeśle.

W spom niaw szy o pracach w  tejże gałę­
zi pp. Buszczyńskiego, Łuczyńskiego i Leszcz- 
Z apartew icża, prelegent objaśnił teoryę pocho­
dzenia gleb na Rusi, dopełnił i poprawił teo­
ryę prof. D ckuczajew a o przypadkowości d a­
nych klimatu i gleb, i wyłuszczył w łasny p o­
gląd na pochodzenie gleb Pcd.da. Prelegent na 
podstaw ie badań przyszedł do wniosków, ż.-na 
Podolu w dawnych opasach nastąpił jakiś prze­
w rót w  przyrodzie i zmienił zupełnie stosunek 
gleby do klimatu.

WTysokie plaskowzgórze zajmujące środek 
Podola (pow. uszycki, m ohylowski, latyczuw- 
ski. Lityński, w naicki) w czasach iodow ców  po­
kryte było d/ew iczym  lasem, który później 
zginął, zostaw iw szy po sobie bardzo w yniszczo­
ną przez koi zenie powierzchnię. Następnie kie­
dy lodowce topniały i posuwały się z północy 
siąd, lasy zajęły ich miejsca na wschód. W  ten 
sposób środek Podola była to jakb y oaza flory 
i fauny. R eszta Podola (pow. kamieniecki, pło- 
skirpwski, jatnpolski, olgopolski, bałcki) miała 
charakter stepowy. Z  tej przyczyny, żeby o b ­
jaśnić i lozw iązać zaw iły preblemat co do 
gleboznaw stw a całego południa R osyi prelegent 
zaczął sw e badania g ’eb cd Podola, gdyż były 
one centrum roślinności.

Z  tego wynika, że mamy na Pcdolu d i a 
typy gleby jaskraw o zarysow ane.

Pierw szy— rzarnoziem z pod stepów nie­
dawno porośnięty Jasem, obfitujący w  organicz­
ne pozostałości a pozbawiony potrzebnych dla

roślin zw iązków chemicznych, drugi —  z pod 
daw nego lasu, użyźniony przez korzenie drzew , 
najlepsza gleba pszeuna Podola.

W szystkie te wiadomości będą mieć do­
niosłe znaczenie przy urządzaniu m iejscowych 
stacyi doświadczalnych. a- p.

Żytomierz, i s  grudnia
N a koncert Józefa Sm idowicza przypadł 

niefortunny dzień, w którym Komitet rodz cielski 
?  gimnazyum urządzał bal z koncertem na w pi­
sy dla niezamożnych uczniów. W ieczory ko­
mitetu rodzicielskiego cieszą się zw yk!e pow o­
dzeniem, —  publiczność dąży na nie tłumnie, 
korzystając ze sposobności połączenia przyje­
mnego z pożytecznem. Nic więc dziwnego, że 
a a  koncercie zebrało się nie tak liczne, jak 
można, się było spodziewać, grono słuchaczów, 
złożone przytem praw ie wyłącznie z tow arzy­
stwa polskiego. Pierwsza część programu, zło­
żona z utw orów B ach a-B ison iego , M oszkow- 
skiego i innych, przeszła bez oczekiwanego 
w rjiżtnja. W  drugiej natomiast części zaw dzię­
czaliśm y artyście wicie prawdziwie podniosłych 
nastrojów, —  po zaznajomieniu nas z talentem 
kompozytorskim M ichałowskiego, przeszedł do 
końcowej części programu, obf tej w utw ory 
Szopena, którego jest świetnym, —  subtelnym 
i glębcko czującym interpretatorem. W ym ow ­
nym wyrazem  zachw ytu słuchaczów b y ły  rzę­
siste oklaski, które zniewoliły artystę do sze­
ściokrotnych bisów.

Gubercialne zebranie ziemskie w szeregu 
różnych zapom óg na cele dobroczynne przy­
znało 5 tys. rb. dla żytom ierskiego oddziału li- 
g : do walki z gruźlicą, który z wiosną roku 
pr/yszlego przystępuje do budowy własnego 
sanatoryum, oraz 500 rb. dła rzym sko-katolic­
kiego T -w a  dobroczynności. Niezliczona ilość 
biedoty garnie się do T -w a dobroczynności, 
zwłaszcza w  obecnej porze zim rwej, bardzo 
wiec na czasie jest zasiłek, jaki w płynie do 
kąsy T- wa  dzięki radzie miejskiej. Rada uzna­
ła za odpowiednie przeznaczyć 1400 rb., pozo­
stałe ze sprzedaży niewykupionych zastaw ów  
ze zw iniętego lombardu Rozm italskiego, aa ce ­
le dobi oczynne Na ostatniem posiedzeniu w ięk­
szością głosów  zdecydow ano podział funduszu

!
fna trzy rów ne części: dla rosyjskiego żytomier- 
1 skiego T -w a  d u b r , dla rzym skokatolickiego i| 
(dla żydow skiego. W ystąpił z votum  se- j
Łparatum  radny M alewicz, zdaniem którego za ­

sadę podziału należy- zm odyfikować w  ten spo­
sób, aby połowa funduszu pazypadla w  udziale 
żytomierskiemu T- wu,  ponieważ ono wspiera 
ludność ubogą bez różnicy wyznania, diuga 

; zaś połowa, by zo tała podzielona na trzy 
części: dla rzym sko-katolickiego, żydow skiego i 
T -w a dobr. związku nar. ros., które, mówiąc 
nawiasem, prośby swej o tę zapom ogę nawet 
nie wniosło. R ezo lu cję  rady w raz z votum  
separatum, przesiana została do uznania guber­
natora.

Poza ta sprawą i jeszcze wielu drobnemi 
ustanowiono terminy posiedzeń na rok przy­
szły w liczbie 20 tu, wybrano przez aklamacyę 
p. Św ięcickiego na członka zarządu i przyzna­
no 25 rubli dożyw otniej miesięcznej płacy 
73-letniemu pracow nikowi Ignacemu R óżań­
skiemu. Propozycyę delegata od praw. ducho­
wieństwa, Iw anow a, aby utworzona zosł ala ko- 
m isya dla opracowania planu rozmieszczania 
piwiarń, odrzucono, ponieważ decyzya w tej 
sprawie zapadła na posiedzeniu poprzedniem.

Epidemia odry, panująca w naszem m ieś­
cie od dłuższego czasu, przybrała znaczne roz­
miary. O bjaw  ten uwidocznia się w frekwen- 
cyi szkolnej, ilość uczni 5w i uczenie, zwłaszcza 
klas inłodszycn zm niejszyła się do połowy. W  
jednem z gim nazyów był naw et projekt chwi­
low ego zaw ieszenia lekcyi ł  powodu nader 
małej liczby uczniów. Przy zbliżającym  się 
terminie wyjazdu na św ięta musowe pozostanie 
w  Żytom ierzu będzie niezawodnie przyczyną 
gorzkich łez dla dziatw y zam iejscowej.

Włoszek.

KRONIKA PROWINCYJNALN*.

(Z p L m  i  od korespondentów).

—  Zgon. Dina 15 grudnia r. b zmarł 
w Mizoczu na W ołyniu ś. p. doktór W iktor 
Bogdański, który tu przez 32 lata przemieszki­
wał. O  tern, jakiem  się nieboszczyk cieszył w 
okolicy uznaniem, zaśw iadczyły liczne wieńce

złożone na jego  trumnie, ofiarowane nie tylko 
przez rodzinę i miejscową inteligencyę, lecz i 
przez robotników z cukrowni miejscowej, przez 
ubogich mieszkańców Mizocza, dziatwę tutejszą 
oraz łzy oraszające źrenice tłumu, postępującego 
za żałobnym konduktem, w którym reprezento­
wane były wszystkie wyznania i warstwy spo­
łeczne. T e  objaw y sym patyi i szczerego żalu 
nie były dla nas niespodzianką. Ś  p. dn Bo­
gdański bowiem był chyba najpopularniejszą 
postacią w naszym  zakątku i zżyć się z myśią, 
iż jego pogodnej postaci wśród nas już nigdy 
nie zobączym y— zaiste jest trudno. Był to czło­
wiek obowiązku, czyaiący zawsze co w jego  
było mocy by nieść ulgę cierpiącej ludzkości, 
a najstraszniejsza niepogoda lub spóźniona no­
cna pora nigdy go nie pow strzyr yw ały  od da­
lekich i uciążliwych wycieczek do chorych. Nie 
jeździł' zaś dla zysku, nie zw racał bowiem  ni­
gdy uwagi na to co mu dawano, a gcy pU- 
cyent był biedny, to i nic nie brał. Przy cię­
żko chorych byw ał nietylko lekarzem, lecz pra­
w dziw ą siostrą miłosierdzia czuwając często po 
kilka nocy z rzędu by tylko ulżyć pacyentowi. 
Zm arł licząc lat 60 na nieuleczalną chorobę, 
która uczyniła nadspodziewanie szybkie postę­
py głów nie dzięki temu, iż nieboszczyk.w ięcej 
dbał o zdrow ie sw ycd chorych, niż o własne: 
przyjm ował 1 odwiedzał pacyentów  jeszcze w 
przeddzień sw ej śmierci. Osierocił on nietylko 
kochającą żon* i dane córki, lecz i całą lu­
dność okoliczną, która zachow a o nim w dzię­
czną pamięć na zawsze. X.

—  W  sprawie Kolei Równe—  Korzec— Zwiahel. 
Kornisya specyalna, utworzona przy zarządzie ki­
jow skiego komitetu rejonowego, rozesłała, jak  w ia ­
domo, do instytucyi społecznych, przedsiębiorstw 
przem ysłow ych i znaczniejszych gospodarstw ziem ­
skich zapytania, Czy zechcą one udzielić swej p o ­
mocy w  razie uskutecznienia projektu budowy ko­
lei R ów n e— K orzec— Zw iahel. Zapom ogi te m ogły­
by przybrać formę składek pieniężnych, bezpłatne­
go udzielenia gruntów ala  plantu i zabudowań k o ­
lejow ych, lub też dostarczenia m ateryałów  budo 
wlanych. Rówieński zarząd miejski, w  wysokim  
stopnfu zainteresowany w  przeprowadzeniu poraie- 
nionej linii kolejowej, zw rócił się od siebie do po­
wiatow ego zarzadu ziem skiego z prośbą o zakomu­
nikowanie, jakie rezi.i ..ty dały starania ziemstwa 
w  tym w zględzie. Zarząd ziemski oświadczył, że 
dotychczas otrzym ał odpowiedzi tylko od w ła ­

ścicielki babińskiego i tam rrowskiego majątku, któ­
ra zgadza się dać bezpłatnie grunt potrzebny kolei, 
z warunkiem, aby w e w si Babinie urządzona zosta­
ła stacya lub przystanek kolejow y. Mieszczanie 
miasteczka Alieźyrycz zgodzili się na w ypłacenie z 
sum podatku koszernego 5,000 rb., z warunkiem , 
aby w  miasteczku utworzona była stacya kolejow a.

— Ruch ładunków towarowych w  Winnicy.
O ruchu tow arów  przyw ożonych i w yw ożonych z 
m. W innicy sądzić można z sum, osiągniętych z po­
datku ładunkowego, pobieranego w  w ysokości 
kopiejki o ć  puda. W  ciągu listopada podatek ten 
przyniósł miastu 1,700 rb.

—  Kasa oszczędności. P rzy  filii pocztowej w  
m. Rajgrodzie pow. hajsyńskiego otwarta zostaje 
rządowa kasa oszczędności.

-  Sklep współdzielczy. W e  w si Słobodzie 
H ruszkowieckięi pow. płoskirow skiego otw iera się 
sklep w spółdzielczy.

—  W łościańskie w ysta w y  rolnicze. G uberna­
tor kijowski udzielił ziemstwu czcrkaskiem n pozw o­
lenia na urządzenie w  roku przyszłym  w  pow iecie 
dwu włościańskich w y3taw rolniczych w  C zerka­
sach i H orodyszczach.

—  0 szpital. Od trzech lat w  m. Krasnopolu 
pow. żytom ierskiego istniał szpital ziemski. Cho­
ciaż szpital nie spełniał należycie sw ego zadania, 
bowiem  lekarz znajdował się przy szpitalu tylko 
przez czas jakich 2— 3 m iesięcy w  ciągu roku, je ­
dnakże ludność okoliczna przyzw yczaiła  się do u- 
ciekania się do pom ocy szpitala T eraz szpital ów  
przeniesiony został do wsi B erezów ki, zaś ludność 
okoliczna, licząca przeszło 40 tys., została pozba 
wioną pom ocy lekarskiej.

W łościanie zebrali się i złożyli uchw ałę o 
w szczęcie starań przed ziemstwem o zaiożenie szpi­
tala w  Krasnopo'u.

—  Agenci emigracyjni. W śród w łościan w si 
N owosielica pow. zwiuogródzKiego od paru lat za ­
częło się rozwijać wychodźtwo zarobkowe do A m e ­
ryki Fółnoenej i Południowej. Do w ychodźtw a te­
go zachęcają i ułatwiają je  agenci, którzy z dzia­
łalnością sw ą n:e kryją się praw ie w cale  i działają 
zupełnie otwarcie. Najchętniej „agenci" o v i  za j­
mują się takimi wychodźcami, którzy ze w zględó w  
prawnych nie mogą korzystać z dróg legalnych. 
Między innemi dotyczy to mężatek, t. zw. „moło- 
d yc“, które nie .nogą otrzymać paszportu bez po­
zwolenia m ężów .Agenci dopuszczają sit przytem nad­
użyć, których ofiarą padają właśnie ci em igranci, 
co łatw ow iernie pod ich opiekę się udali.

Na Święta!!! Poza konkunencyą!!!

Warszawski Skład Apteczny
S z a m p a ń s k ie P i e r w s z o r z ę d n a  • 

fra: icuskz martuD

B u te lk o w a n a  w . k r a j  u  
O s z c z ę d n o ś ć  ZrJt> n a  e l e t

F u n d u k le j o w e L a  24  o b o k  h o t e lu  „ E r m if a g t t
OTRZYIH JU.1 54T9Olbrzymi wybór
" Perfum y o nfajiniulnlei. zamachach na wag; „Instltut de Beautć'*.

k n i l f l n Q ? W  U f t f h ń r  Szczotek, grzebieni, brzytew-m aszynek i przyborów  do gole- 
IWC | l u p 9 X y  W j U U l  nia, scyzoryki, nożyczki, manicure i przybory do takowych.

f l t l  A N S Y  A  H A l l a t i i l l l b l  lornetki, lu p y, b arom etry  i n ad er 
J o  ■» J  5  w  J I  w  A  w  j f w M t f r i l i l o b ł  w ie le  in n ych  p rzyb o ró w  toaleto w ych .

N A JN O W S Z K  F A R B Y  D O  W Ł O S  ‘ W. C E N Y  P O Z A  W S Z E L K Ą  K O N K U R E N C Y Ą .

■ — Funduklejow oka Mś 24  obok hotelu „E r m ita g e ".

3888838888 *888388888888888888888888888888888888
acOTJ
aaca

Garniturki Salonow e i Buduarowe kryte jedwabiu.
Fotele Gabinetowe z Pulpitami do czytania.

Zardynierki do kwiatów.
Fotele skórzane.

Stoliki do pisania składane!
Kosze do papierów.

Taburety do fortepianów.
Bujaki.

Paraw any.
E trany.

D yw any.
Lustra etc. etc.

W kolosalnym wyborze poleca fabryczny skład

J. Kimaj* ra, tołkołajowska dom własny Ks 13-̂
hUT CENY U M I A R K O W A N E ------

47^7

Magazyn Domu Handlowego

B .  T r a b s k i  i  Ś - k a

Kreszczatyk 10, lei. 15-74.
poleca na sezen w  wielkim 

wyborze

KARAKUŁY

4 i -

FUTRAoraz naj­

rozmaitsze 
kołnierze, mufki* najnow ­

szych fasonów.

Futra
Amerykański Magazyn Broni

Akcyjnego T-wa

„B. J. WINNER“
Kijów. K r e s z c z a ty k  N ś 41.

rybołówstwa, ski m yśliwskie i sportowe. R cperacye i przeróbki broni 
we w łasnych warsztatach. _ .

Na m ory nowego rozporządzenia Generał Gubernatora z dnia 29 
Listopada r. b. strzelby gładkie i proch -.przedujemy bez żadnych św ia­
dectw. Nowy cennik wydajemy w  Lutym 1912 reku 5444

„i. A. BASÓW i Syn"
w  K ijo w ie .

Padół ul. A leksandrow ska d. Fołomina Ns 46. T elef. Nś 20-28 
J a r o s ł a w s k i e  i Kostromskie P f ó t n a .  Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, haffy  szwajc. G o t o w a  m ę s k a  i d a m s k a  b i e l i z n a .  Kołdry, 
madepol&m, cherting, batyst, g, insbon, fasone, pika, pońćzochy, skarpetki, 
tiu firankowy etc. 36la

USUNIĘCIE PRZYCZYN. |
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Cascarlne Lsprlnce

Jedną lub dwio pigułki w ieczorem  przed snem. P raw idłow e działanie. 
Doskonały środek rozw alniający, zalecany przez wszyst. leaarzy. 4611

m W E N T A  R
w M ikolajówce ferm a Draczi powiat Kaniowski śtac.r kol. M ironówka do 
sprzedania z w blncj ręki: 2 parow e m locarnie 8 i 10 siln t Klaytonowskie 
siewniki kombinowane V ielw ert i Tiedina, Elworti, Fietera, Enuerta, Ż n i­
wiarki Elworti. Mihwoucke, grabie pługi Sakka 1, 2. 3 skibow e, Ekstcr- 
patory brony Herrarda, różne narzędzia da buraków, sieczka-nte B enthal.a 
plac-formy, w ozy, rożne pow ozy w yjazdow e i uprząż, w o g ó le  w szelk ie 
n trzędzia potrzebne do gospodarstw a rolnego. 5374

Księgarnia, skład obrazów i pianin

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a

fabryki „A. STfłOBL" w Kijewie
Sprzedaż po cenach 375  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b l i  
l e p a r a o y i  i s t r o j e n i e .  Ż y l a ń s k a  Nk 27 - T e l e f o n  IB S . 3647

o U  B S&Ał
iriFAl w  ^ * 0 ^ .

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezw artościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te w szystkie pudełka, 
które nie sa -aopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim  napisem 
oraz u dołu na p o iry w ce  pudełka nie mają zamieszczonej ‘ irmy: Dr. Bayer 
es Tńrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e wszystkich aptekach. 581

M ODNY 13ŁAW ATAY M AG AZYN
DOMU HANDLOWEGO 3965

B r .  N . i  M . Ł e p e jk o  i  S ka

Olbrzymi wwybćr

Ł Y Ż E Wczysto- 
stalow ych 
najnowszych s ,s te ,u ó v , 
oraz ły żw y  na kółkach 
„Sktimr Ring". CENNIKI 

Ł Y Ż E W  G R A T IS.

L W O W SK A  M  4 .

Na podarunki św ią te czn a  Otrzymano jed w a b n e, w ełniane 
i b aw ełniane materya>y, ja k o  też w  wielkim w yborze: sukno, trykot, 
s y b e ry n e ,  chustki, ko łd ry, —  
d y w a n y  i tiul na firanki. —

w w i w a w. 1 lir rv y u l/i z.e • a lici j u j r. o t ̂

Ceny s t a ł e .
ZA K ŁA D  CZESKI

J\. ZJE2>Xl.K
w  K ijo w ie ,  P r o r e z n a  M  8 .

Z- garki k ieszon kow e n ajlep szych  fabryk. 

Z e g a r y  ścien ne, sto ło w e w  stylu  m oaerne. 
W ie lk i w yb ó r b iżuteryi rfotej i srebrnej. 

C e n y  u m i a r k o w a n e .  5386

W  m agazynach w yrobów  
stalowych, naczyń gospo­

darskich i 1. d.

D O S T A W C Y  NADW ORNEGO

EOiila liii?!
KIJÓ W , K r e s z c z a t y k  4 4 .  5117
M O S K W A , Stolesznikow zauł. d. wł. 

V trowka Nr 7.

C z f o w ie a  n ie z w y c z a jn y  w  k a ż ­
d e j g o s p o d a r c e  u . r d t o  p o ż y ­
t e c z n y  lat śred. Zna się na gosp 
mh-cz. o- ez 7, cert-yfugą, otfodai- 
ctwem, pszczelarstwem , Show. dro­
biu, nierogacizny, praniem, prasowa 
niem i w ogóle wszystkiem i robotami 
kobiecemi i męzkicmi, może zastąpić 
klucznicę, m arszaU a dworu, poszu­
kuje posady natychmiast Adrej,: m. 
Kaziatyn kij gub. P. Z. K. Ź. posfr- 
restantc A . P. 538'

■j 1 p r z r c p ia y -  
IIAU ni w w a n ie  n a

m a s z y n a o h .  Kijów , K reszczatyk 
>6 42. T el. 28-64.___________ 3948

Pe n s y o n a t  w  W arszaw ió Nowy- 
Św iat 4 m, 18 dla 2 ch uczniów 

dobrego w ychow ania u nauczyciela. 
____________________ 5477

Buchałterka
poszuk. w ieczora, zajęcia. Oferty: 
„Dzień. Kijów ." dla W . K. 5480

K o w o - o t w a r t y  p ie rw s z o rz ę d n y  hurfow o d a ta l ic zn y

Skład owoców1 USZ™ “N1WA i
P la r  R a t u s z o w y  X. 3 p o d  nuag. E  r .  n t b a y w ła .  B

O d d z ia ł  s p r z s d .  d e ta l ic zn e j  m a g a z . o w o c o w e g o  M ik o ła je w s k a  3
obok hotelu „Continental1 ■. 5®3a

Otrzymano w  wielkim  w yborze Ki vm. i Zagranicz. n i A / D P C  
C E N Y  N IS K IE .  P R O S IM Y  P R Z E K O N A Ć  S K f. U W U U Ł »

J. F. Kerdcs
Kijów, Kreszczatyk 39 wprost Fundukiej.

jkagazyn i Jabryka zabawek.

KarolaSzepego
M IK O ŁA JO W SK A  Nr 9. 5479 

przyjm uje prenumeratę na wszyst 
kie pisma peryodyczne. 

P o l e o a  n i  p o d a i u n k i  g w i a z d ­
k o w e  k s i a i k ł  d la  d z i e o i  m łe -  

d z i e z y  i d o r o a t y o h .  
G R A W IU R Y w  ram ach i bez ram 
P A P E Y E H T E  franc. i w ieder ska 
K A L E N D A R Z E  w . rszawskie, w ileń­

skie i petersburskie.
P o c z t ó w k i  artystyczne, świąteczne 

i noworoczne.
S p r z e d a ł  o r a z  w yn ajem

- — i  PIAN IN . ------------

Gry pedagogiczne 
1 zajęcia, 

Zabawki Mecliani- 
cznd, koleje, sa­
mochody, najn. 
bąki amerykan, 
cyrk „Dympty" 
i inne no vości. 

Maszynki parowe 
i elektromotory. 

Latairnle mag'czne 
i kinematografy 
dziecinne.

Serw isy, kuchnie, meble.
Lalki z najleps/. fabryk (no­

w ość— lalki amerykańskie).
NÓWOŚĆ! Dziecinna maszyna 

do pisania 5 ro.
P rzyrządy gim nastyczne.
Szachy, dominn, loteryjki.
Sanki amerykańskie „the 

H eyer" i niemieckie „Rodel- 
schlitten".

Łyżw y na kółkach. Kotyljon: 
ordery, kotyliony, serpcntine, 
Confetti, mitral. i t.d. Ceny tanie

po tanicn cenachOzduby na choinkę w  wielkim  wyborze:
szklarnie tuzin od 12 kop., w atow e tuzin od 45 kop., 
szychow e tuzin od 36 k., tekturowe tuzin od 25 k., 
bo’mbonierKi tuzin od 30 k., pukawki tuzin c 4 12 k. 

do 10 rb„ lichtarze tuzin od ó kop., najpraktyczniejsze lichtarze „balance", 
tuzin 18 k o p , łańcuchy szklanne z 5 ciu nitek od 15 k ,  pukawki z nie-

Tfu”? Przybory na choinkę fi.,'eTa50.̂ " solił
O . —3 r b .  50  k . ,  Ż .—4  r b .  50  k .  Z — 6  r b . ,  I .— 8  r b .  i d r o ż e j .
Za przesyłkę zo zaliczeniem frachtowym dopłaca się 50 kop od przyboru

W dziale muzycznym: nSłfrłSr .GRAMOFONY
najnowszych systemów, płytki do nich. 5470

N a p ra w a , strojenie, w y n a js m . S tru n y  I w s z e lk ie  inne przybo ry .

Praktyczne podarunki.
W ielk i w ybór aparatów fotografie5:, 
album, i ram ek w  skład, aparat, iot.

Br. F. I G .  S K o ro b o g a c z e w -P c g u c k ic h
P r o r e z n a  14.(3

Cennik w ysył. za 21 k. raarką. 5500

n ^ z r i N i E
do sprzed, piyiy gram of. : a 2 strony: 
S z a le p i t r ,  C a r u n o ,  S o b in o w ,  
B i . t la t in i ,  S m ir n o w ,  G a i o a n i ,  
N i e ż d a n o w a  i w iele in. p o  I r b .
50  k o p .  szt Aleksandrow ska 47 in 
7 (wprost ogr. Cesarsk.). 5^08

C z y f e S n i a  k s i ą ż e k

M .  O l s z e w s k i e j
P R O R E Z N A  28.

W  sobotę d. 24 zamknięta cały dzień.

Ctoroby dzied matk^pamięS
cie jednak, że żywieni* m ączką dziec. 
„ A L P I N A 1* ochrania najl. dziecko od 
zasłabnięć żołądk. Sprzed, się w  apt. 
i skŁ apt.___________________4J41

Pjszunuję kupna
sadyby o kilku pokojach z dużym 
ogrodem na W ołyniu  lub Podolu. 
Adres: poczta Kupiel gub w o łyń  
skiej poste rtotante Ni 333. . 544

n g r o d n i k  znaj. każdą gałąź w  za- 
U  kres ogrodn. w chodź. poszuKuje 
posady od m arca lub zaraz, posiada 
dobre św ladectwa, p. Justingrad kij. 
gub. w. KoneGka Popów ka wiad. 
u p. P aw łow skiego. 5417

zakład N Szczerbo 
N efedow icza p. firmąFroter.

7 z a u l . M i c
„W . W . Bosiacki." 

  f f l i c h a f o w s k i  7 .  Sum ien­
ne wykonanie. Ceny um iarkowane.

________3710
D laczego tak chętnie są nabywane 

w yro by cukierni

M a rq u i s e ‘?
Dlatego, że tam w yborne cukierki 
sprzedają się w  ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli'dodają premie. Na nad­
chodzące Św ięta w ybór struc(j, b t 
bek, pierników „Z ioty  Ul" m arm o­
lad i t. p. 5 [76

Majątek polski
220 dz. w  jednym  kaw ałku na P o­
dolu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz. B liższe inform. Kijów , Bor- 
szczagow ska Nr 141 m. 2. 5474

U u p a ję  p o r c e la n ę  korecką, ba 
łY ranowiecką, horodnicką* ionicz- 
ki, figurki, tabakierki, filiżanki, ta le­
rze, iajans Ki ów  i inne starożytnoś­
ci Polskie. M ichajłowska 18 m. 3 
od 12 do 3 po poł. 5375

Potrzebne nasiona 
w 'wielkiej ilości.

Bezpośrednio od hodow ców  kupuje 
nasiona w szelkich odmian buraków 
pastewnych, cukrow ych ćw ikło­
wych, fasoli, grochów , koniczyny 
i t p. Próbki i ceny z oznaczeniem 
ilości nadsyłać proszę do składu 
nasion W . Plcbańczyka, Wilno, W i­
leńska Nr 10, 5 ,88

7 kop. SLEEŻIE 7 kop
k r i l e w a k le ,  ó w le ż e g o  p o ło w u ,
o delikatnym smaku, mało solone, 7 
kop. sztuka. Magazyn „ W A S łE K l-  
N A 1*, W .-W ssylkow ska 8. 5365

N a u c z y c ie lk a  zagranicz. wykszt. 
pos. pols., franc. dosk., niem. teor., 
poszuk. posady luu , jako opiekunka 
do towarzystwa. Listów. Nesterow- 
ska 21 m. 3. 53^4

S z t  tańców fy,ć
Term in krótki.

Szklara W .-W a- 
10. P łaca  urn.

5177

f t w w M  • «  na Pud-V * sążnie. V zę- 
M f Y P w n  giel lep. gat. Cement.

M w  f f  w  aja5 asteri w ojłok i roz- 
mat. bud. R urj' kanaliz. kupujcie w  
nowym składzie. Funduklejow . 12/14.

53*4

pracy" K atiała
Żytom ierska 8, te le C  1788 Rekom end
nauczycielki, bony, oficyąl, rzem ieślu 
i w szelką służbę domową. W spól- 
mieozkacic dla szukających pracy 
m łodych Katoliczek p. n. -cb-rni 
sko iw . Jadwigi*. T roicki zaułek 
6 m. 9. *2??4

Bi i* f tar oKrtedzlałny; Crukennuż, P o lsk a  w  E łjo w ie , e iioa  Ł re s s c r a ty k  »  38. W ylaw sy:
Ton w «x M iohaM w tkli  

A a ł t n e ’ ( C t a p a i k a K i a


